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N I E C H  Ż Y J E

W arunk i p r e n u m e ra ty ;
W W arszawie z odnoszeniem mie­

sięcznie Mk. 550.—
cez odnoszenia w 5C0.—
Na prowincji miesięcz. „ 550.—
Zasranica „ 750 —

CeriTOAUlY
ORGATS PPS*

paoi£BRiu5ZE MsaysnctH maiM  tsacie się i

Ceny ogłoszeń:
w tekście (przed kron.) Mk. 75 

2— Nekrologi 50
w  zwyczajne .. 40
£ 3  drobne za jeden wyraz „ 10 
3  W szystkie ogłoszenia obliczają 
5 5  się  ńonparelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NśNs niedziel, o 25% droi  
Fentazyjne i firm zagrań, o 50%
O głoszen ia  przyjęte po ram knięcłu Admi* 

nłstracji o 10 drożej.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
Za term inow y druk o g ło szeń  adm inistracja  

r i e  ©*;p o w i a d a

K e c a k c j a  p r s s j f j r r r u ^ e I r - i e r e s s n t d w  od 1—2  p p .  Z a  z w t o T r ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a .  T e l. R e d a k c j i  r / d . 7 3 ,  f l d r o i n .  U J - S 3 .

r a t e  f . n  a. Hr 175. m u  j i W t e j  w f la r a m i! 20 m i i . - t a  prewiicii 2 3  i t -R u b la  i f t e i s t r ó  K arała 1.im  o d m  M l  Ib  175. M im  w H H it u  «  l a n a a la  ma.
Administracja czynna od iO do 5-eJ bez przerwy. Kasa czynna od 11 do 2.
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Rachunki płatne w środy.

Oszczędność
Do rzem iosła każdego m inistra skarbu

należy — zalecać jaknajgorecej oszczęd­
ność w wydatkach. W praw dzie m inistro­
w ie skarbu  najbardziej przestrzegają tej 
cnoty u swoich kolegów, na swoich śm ie­
ciach m niej ją praktykując. Ale któżby nie 
uznał cnoty oszczędności przy każdym  sta­
n ie  pogody państwowej, a tem bardziej pod­
czas obecnej fatalnej n iepogody?i To też 
program em  oszczędności chciał się w kupić 
w laski społeczeństw a niedoszły p rsm je r p. 
G ląbiński — w kupuje się obecny podskar­
b i p. Michalski. 1 każdy m inister skarbu  
na ich m iejscu n ie om ieszkałby zarzucić na 
Sejm tej w ędki.

Oszczędność jest kom unałem ,' który 
każdy ma na ustach. Nie o to wiec chodzi. 
Chodzi o to. jaka oszczędność, na czem, co 
ma być p rob ierzem  tej oszczędności, co 
trzeba uznać m  wydatki zbyteczne.

Bezm yślne przejeżdżanie się po bu­
dżecie z czerwonym  ołówkiem w ręku , szar­
pan ie  budżetów  poszczególnych działów na 
chybił trafił, odgryzanie tu  m iliona, tam 
stu tysięcy, macosze trak tow anie całych- 
wielkich dziedzin życia —  nie jest oszczę­
dnością. n ie  jest leczeniem  budżetu, ale 
konowalstwom .

Państw o nowoczesne ma czynności 
w ielorakie i n ad e r rozgałęzione — i wydat­
ki jego m usza być olbrzym ie. Na to niem a 
radv. I p. M ichalski, staw iając zasadę, że 
państw o polskie, jako  państw o m łode, byt 
swój dopiero  rozpoczynające, m usi jaknaj- 
fcardziej zwęzić swoje czynności, wykony­
wać tylko to, co jes t absolutnie niezbęd- 
re m  — postawił zasadę zlą, fałszywą i szko­
dliwa. \
, Państw o polskie może być w  najtru-
dniejszcm  położeniu —  ale  niew olno mu 
przestać być ani n a  chw ilę państw em  
kultu  rcl nem , państw em  nowoczesnych
nraw . a le  i nowoczesnych obowiąz­
ków. Państw o polskie n ie  może po­
przestać na roli żołnierza, policjanta i sę­
dziego. pozostawiając wszystko inne ..ini­
cjatywie pryw atnej". Państw o polskie, 
sprow adzone do swoich najprostszych czyn­
ności, państw o polskie, k tóreby nie ponosi­
ło wydatków na oświalę i ku ltu rę , na zada­
nia i instytucje polityki społecznej, k tó re­
by ko leje  żek zn e , pocztę, telegraf trakto­
wało jedynie jako źródło dochodu, k tóreby  
w yrzekło się czynności państw a now oczes­
nego — bvloby państwem  barbarzyńskiem  
i nie mogłoby się ostać. A że jest pań­
stwem byt swój rozpoczynającem , nie 
zmniejsza to wcale jego zadań i obowiązr 
ków. P rzeciw nie —  powiększa je.

P. Michalski z lubością mówił o ogra­
niczeniu do minimum ilości samochodów 
rządowych. A le i owszem —  niech zm niej­
sza! Takich oszczędności w  budżecie na­
szym można przeprow adzić dużo. Niektó­
re  z nich n ie  będą naw et miały poważniej­
szego znaczenia budżetow ego — ale pożą­
dane sa praedew szvstkiem  ze względów 
m oralnych, aby odjęć gospodarce państwo­
w ej charak ter n ie ładu  i niechlujstw a. 
W szelkie synekury, w szelkie posady, two­

rzone um yślnie dla osób protegow anych, 
powinny być skasow ane, we wszystkich 
kryiów-kach biurokratycznych należy cd- 
azujtać leniuchów, darm ozjadów  i złodzie­
jów i wypędzić, adm inistracje należy u p ro ­
ścić i t. d., i t. d.

Tak, oszczędności należy czynić, ale 
nie na to, aby  pogarszać gospodarkę pań­
stwową. Oszczędności, uwsteczniające go­
sp o d ark ę  państw ow ą, drogo by nas koszto­
wały !

Obecnie, jak  czytelnikom  wiadomo, wy­
czerpane są kredyty  na budow le rządowe. 
Cóż. czy może tych budowli zaniechać, a 
więc zm arnować dotychczasowe roboty, po­
zbawić ludzi pracy, głód m ieszkaniow y jesz­
cze spotęgow ać? Byłaby to najsm utniej­
sza, najm niej oszczędna oszczędność, jaką 
sobie wyobrazić można.

A, niestety , w takich w łaśnie oszczęd­
nościach lubują się nasi pp. m inistrow ie 
burżuazyjni i chłopscy. Oszczędzają w kie­
ru n k u  najm niejszego oporu, w  k ie ru n k u  
najpilniejszych ku lturalnych  i społecznych 
potrzeb k ra ju ! Jakżeż wygląda nasz bu­
dżet oświatowy, jak  w yglądają w ydatki rzą­
dowe n a  cele polityki społecznej, n a  cele 
istotnie p rodukcy jne?! Jak iż  to  bolesny 
obraz! A le na  tern w łaśnie burżuazja naj­
bardziej chce oszczędzać!

Bo przy tej sposobności,, przy tym o- 
gniu oszczędności w w ydatkach —  burżu- 
azja i  ob s z a ra k  two chce upiec swoją pie­
czeń klasow ą. I p. M ichalski —  św iadom ie 
czy bezw iednie — służy jej tu taj swoim pro­
gram em . P. M ichalski chce np. sprow a­
dzić liczbę m inisterjów  do m inim um . Nie 
będziem y się sp iera li w tej spraw ie, o ile 
chodzi o czysto techniczne zarządzenia, np. 
o to, czy Min. poczty należałoby połączyć z 
Min. kolei żelaznych. A le p. M ichalskie­
mu chodzi przy te j sposobności o in teres 
klasowy. Przedeiwszystikieni chodzi m u o 
zniesienie Mira. (Pnący! J a k  wiadomo, b u r­
żuazja od1 sam ego początku intrygow ała w 
tym k ierunku . A le dotychczas je j się to 
n ie  udaw ało. T eraz „inteligencki ‘ Rząd p. 
Ponikow skiego m a się stać grabarzem  Min. 
P racy! Poniew aż w Sejm ie p. Michalski 
mógłby napotkać trudności, p rzeto  dom a­
ga się ogólnego pełnom ocnictw a d la  zno­
szenia m in ister jóiw!

Nie potrzebujem y tłómaezyć, jakim  
skandalem  społeczno - politycznym byłoby 
zniesienie Min. P racy! W iem y, że w Rzą­
dzie burżuazyjnym  Min. Pracy m usi być 
tw orem  bardzo  niedoskonałym . A le znie­
sien ie  tego Min. oznaczałoby pozbaw ienie 
Rządu wszelkiego ch arak teru  społecznego, 
byłoby św iadectwem , że kap ita ł w Rządzie 
n ie  znosi naw et najsłabszej przeciwwagi! 
Nie potrzebu jemy dodawać, jiakby się to  o d ­
biło na  opinji Państw a polskiego w robo t­
niczych i dem okratycznych kołach Europy!

Oszczędność, stosow ana bez ukrytych 
myśli, oszczędność, jako śro d ek  popraw y 
gospodarki państw ow ej —  może być le ­
kiem . Oszczędność w imię podstępnych ce­
lów polityki k las posiadających jest truci­
zna.

■i*-—i —i-*—-...

Z n a szy c i! u rzęd ó w .
Znaniff "etf sprawa lekarfki Fireyurainwwieii', 

rabów’ ud, mto^k-rai® psoee jakiegoś pnzad- 
jbiorcę budowin‘tgo z ŁotdcaL Ram iieoi, ipira- 
ący iv?i; ceiżyć u dój dmieres >w Wiarszciwóe, 
św -i się  nńeźwyiktem , W paralem  u władz, 
l:v*ó’ d la ' uMwteraia mu śiatira|!n.ego pąaeelderu 
)zfbr.m% lekarkę (mamy ipra»cii>eż msidiniiiair 
ed- ików v.- Pctorte) możności praabtyfltowtoraiia, 
dv po (k-L'iiktu mśeiiiąoadi udało eię j*. Frey-

wtoiść do sadu. Wtedy to akaaaOb się, ®e tio nie 
min'iister, ’lecz wyższy uinzędWiitó, ip Stefan Se- 
fenowicz cofnął iw jego iautoniiiu, bez jego wie­
dzy iutłkas awirasaaijąicy p. F. miestakainae, 'bo 
uprawa wydawała n u  się nóeijasną (nam wy­
daje się tu co iiuinego nięjasaieim).

W każdeim, nawet najmaranP ©jazem 'blurae 
handtowie.ni, ipracoavaui-k, który be® wiedzy sze­
fa zmileraila Jego iwjyiraźne noBjmiriządfeeraf:©, wszy­
stko jediao, ozy przedstawia a ę  .cno jasno, czy 
niejasMo w jego lepetymto, wiyisc.iaJby natych­
miast bez żadnego oldifizkcdcwania. Na durlgę 
daimolby mu ta k e  ,^ahlubnie“ świadectwo, że 
oue mógłby z nikim nigdzie otrzymać posady.

Ale Państwo Polskie • bite ibawi s ię 'w  po­
dobne przesądy. Paia Sefaiawitez nietyliko nie 
iwjjlecieł a unzędiu i nie dMatal raagainy, lecą jak 
czy i taimy w „Monatomze PolsMim ’ z dln. 26 go 
września, awamiSoiwaoo go nia aaiceeto'lkia Wy- 
dz’iaitu. WldtoiC.aaiia dia osób mających plecy, 
najkipsGia diroga d|o awansu -praoiwadri przez sa- 
bdil lWainlle ircE.ptoirząidizeń znvllettąah(ni!k:ów.

* *
Ntemasz ppotrolkla twe włiaisnyin ktrajw, tak 

się mógł uskarżać p. Majnjam Kloftlt de Hciden- 
leid, z łaski nie tyle bńiskiiej, wo z prdłękcja ,p 
PępilorwSkiegio — główny iotąpeteter praicy. Nie 
c h c ia n o  ocenić jiego akteji1, oibnjlżiaijącej zarobki 
roibłotbjikótw roliny-ch di tylu iimnyah ipjęknych po­
czynań.

Lec® uznanie jeisit mierychltwe, ale sipua- 
wńedfare. DtoWzekał go ©ię i pan. Klwtit. Jedno 
z  jego rcuzipoiraadzeń raidica pir.oiwny mintóter- 
juini opaitirzyt następującą razoikicją:

„Jietsit to tak krtzyczącfe tetzsprawie, że 
ni© może go Bfflwet usipcatwleidliwić faJkit mai- 
teżonBa głównego itnapelctom pracy id)o Rady 
Naiczelnej strcnniiotwa „Piasta.'*.

***
Bratalnek oFnuiśań-kiego arcybiskupa, p. 

Jenzy Teodorowirz, był urzędtoikieim Urzędu

emignacyjmegoi, 5 mii at w swej pierzy lolbóz dlai 
emignaatów iw Gdańisiku. Łs ar.ś njjał wskrhodrai 
teurp^rasnent, a Iwirhowatnie dtrzj'uial w ka­
waler ji ausiiirjiaickieij, więc wyjwsąjzywał s if  bez 
zarzutu ze swych obowiązków, szczególniej w 
dz;etónS<e... 'bliskich atcbuntoólw z emigraniilka- 
ml W ikońcu S;ę jetdmaik urwało i p. Teodmro- 
wicz wyrokśćm eątdlu dlysiojiplMinaJiaego 2>oaaal 
wyrzucony ze isJuńby puństwioiwiej. Akta nziiały 
pójść do pracikiiratona, ale wątpić ■ni’ie< należy, 
że*nnu wiloseik z gloiwy nie spaidlniie. Niedauvao 
jest ®i.ę bratank-em airojiblskuipa...

*
* *

W miinisteirjuim pracy 4 opfekS. spofteusaej 
pracńfe niejaki ,pan Stanislhw SenderoiWsM. 
Jak gtosi fama. przyłapano go latem roku ze- 
sujego na handlu a szoferatmii oponami samio- 
chodioiwwńli* Spisano nawet pinótokuł, który je­
dnak „zagilnah*. Później nriEinoiwano *p. S. da* 
spekfonem unasKyn, czyli itoremi słowy poga- 
niacziein niarzypisteik

Pvgatmial tody p. S. maszyn^'st'kv, ale nie- 
tylko pcgamial. Jak  pnzystalo na dobrego pa­
stucha, pcwi.ał toin swiohe owli coziki: hordo pra©- 
śladoiwal, a  lagddhe jnolwbU-

Dowiedzial się o toni Toitniister Darow»ki 
i kategory'Czu:enakazał u-iunąć go ze zwticrzich- 
nińtwa nad maszynami. Już wyznaczono maiwe* 
nowego iinisipekltiarsk, który miał na«tępnego 
dnaa objąć (uirzędowiamće. Zrcteidiłia mina pana S. 
i jogo w iysokopr-isitawioinyćh pmzyjocśóJ, ale juk 
nazajutrz rorapreroam’afa zuowu blaskiem nad- 
ziemsfcim. Po mirafeterjuim nocaeftda się .pogło­
ska, że initeister Darorvski w awięrakra r  zama­
chem iii McbalstkEęglo na ośmiitoigodotony dlzień 
pracy, podał się -do dj-imj'sjii. P. S. d jego pr<y 
tektóroWfe shardzieli. Cóż dla nffieh znaczą m *  
pilrząd.ieinia ni!in"Ęte, który jiuitex> nroże n«e 'bę­
dzie! Mimo więc wyraźnego noaporządzenfa, 
p. Seadenwska dalej „ttiwędiuge'*’.

C. Z. S. K. i jego prace.
r.

mab, pnzy pmniocy miraiiste’-iuTn r/xlaioiwiiai, myj- 
skać osfefietc&ną decyzję mindisteia aptraw w«* 
wtoętemyoh zwlracaijącą jej ldkail, proekionała 
s i ę ,  że istmóeijie zruacnna odllei^lość mmędlzy usta­
mi a bnzie;gaanS pnhiainu Mfculsffler ©pnaiw wei- 
wnetranych polecił taletoniionnće .wlsitirzymrać 
wykoraanii© ®wej oataftenaneó decyajć.

Tego już było aa dlużo. Caierpkwfcść .pani 
F. w yczekała aSę, awmócalia s)ię o  spmawieidli-

IW dtoffiach 8 —  10 października b. r. od­
będzie się w* Warszawie, w lokalu własnym 
iprzy uł. Leszno 142 (onagiazymiy) zjazd ipełraoimo- 
oników Centr. Związiku Spółdzielni ‘kiob, wie 1- 
(kiej kjoilej-ariskiej organizacji gaspodiarczej, li. 
c/ącej dźiś już —  mimo 2 tetra! ego dopiero 
swego Bito eniia — 182 spóldzielin: z 140 ty­
siącami udziałowców.

Historia pow?tarai»a tego Związku, bistorja 
jego prac i walk z najnozmaitszeim przec-wweń- 
©twami, bo chwalebnie dla k olejarzy poMr ch 
świadlecltiwo, czego dokonać potrafi, wśród' tak 
,nawet anormalnych jak nasze warunków, sal!'.* 
wola, zapal i wytrwałość.

Największa, w kraju organizacja grspodar- 
cza, t. j. Zwiiązeik Pclsk. Śtow. Spmż. łJczy 
wprawdzie członków 2 razy więcej (276,'4 ty- 
-sięcry), alle też Związek tera isthej© przeszło 
lat 10 i całodków swych rekrutuje z różnych 
warstw społecznych; natomiaist O. Z. S. K. po­
wstawał .w ■ warunkach jakinajgorsaych. bo 
właśnie w  czasie wywołanego wojną cha. >n 
gospodarczego i administracyjnego, nie miał 
więc tak spokojnych ii normalnych warunków 
swego rozwoju, jak spółdzielni© praed wojną 
zakładtoe. (Mimo to o.gairnął olbrzymią więk­
szość, bo % kolejarzy.

HiiStoirja powołania C. Z. S. K. .sięga giru- 
dn :a  1018 r. Odbywający się wówczas w War- 
iszaiwiie, wszechpolski zjazd kolejarzy powołując 
,dlo życia Centr. Związek Zawodiowy (Z. Z. K.) 
poleci! jego Wydziałowi Wyk. poczynić kroki 
celem aałożeraiia również jednej na cale pań­
stwo centralnej organizacji gospodarczej kołe- 
jiairzy.

IWyikionywiując to uchwałę <W. W. Z Z. K. 
zaraz na .wiesnę 1019 r. przystąpił de opraco­
wania statutów tej organizacje, delegując do 
tych prac członka siwego, ikoł. Józ. Grylow - 
skiego.

Wywołane wojną sto sunk i nam ictły je­
dnak Związkowi spółdzielczeimu formę- która 
ani nie przyczyniła się do jego spo stości an-- 
też nie odpowiadała ściśle zadań óm sipóldael- 
C7TIU. Związek nie mógł iddać ® f spókoijn e  
właściwej swej pracy, mus cl .bowiem myśleć 
o aprowizacji 'kolejarzy, która znajdowała ?ię 
w starał© zupełnie chaotycznym. W tym też ce­
lu icibok Ceiniiirali musiano potworzyć Związk' 
okregow©. mające za zadań1 e troszicżyć się c. 
aprowizacię lcolefarzy w poszczególnych dyrek­
cjach i przejąć .tę aprow zację cd dyrekcyjńych 
Wydziałów aprowizatyjnych, względnie grup 
gospodarczych.

W lec'© 1919 r. odbył «:ę  pierwszy zjazd 
toigan zacyjny C. Z. S. K., na któryim wybrano 
organy kierownicze Związku; prezesem zarzą­
du obrany został kol. Grylowski Józef, f c » -  
wuiiik eni działu goisipodarczego (hcradlówego) 
został kol. Kamiński Józef

W jesieni tego sarniego roku przejął Zw ą- 
zek cd rządu rozdaial kontyngentu m ędzy ko­
lejarzy. I dziwna rzecz! Jakboiwieik Zwią­
zek .podejmując się ciężkiego a niewdzięcznego 
zadania żywiein'a .przeszło 700.000 esób (k. le­
ja rzy wraz z rodzinami), wyśwadtegł ipraez to 
kolejni ctwm i rządewi wielką preyjsługę, rząd 
ogarnięty dżw ną śleipoitą, nietylko rade po­
spieszył Związkowi z pomocą, ale wręcz • d- 
rzucał wszelkie żądania Związku o  kredyty na 
aprowizację kolejarzy, lak i© Związek musiał 
odiraau zadłużać się w  państw, urzędzie abofc- 
wym.

If samego wstępu swej dziaialiiości m a? 
■więc C. Z. S. iK. róża© do zwalczan a  przeci­
wieństwa. Przede wszystkiem toczyć m usal z 
rząde.m walkę o -zaleigalizowanie swych statu­
tów następnie walczyć o zdobycie dii a  ta le ja- 
rzy żywności, którą rząd — inieod-pot*. edzialny 
bezpośrednio przed kolejarzami, lecz echiowaray
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1 3  kooperatywy — wydiz' eW  te'k -kapo, ie  7 
końcem r. 1920 w »® n byl fcflejanom 192< 
wagonów artykułów kontyngentowych. Powwir
to musiał wafliczyć już 1 >po«xą.fck(i» x brakiem 
funduszów.

Cały kapitał obrotowy, jakim C. Z. S K. 
rozporządzał w  li: i o 1910 r., wyrosi! 2000 (dwa 
tysiące!) rak. udziału złożonego pn-zez Okręg 
lwowski; z tą  sumą rozpoczynał Związek swą 
działalność gospodarczą.

A Jak się przedstawiały kapitały z pora.ą'!1- 
kiem r. 1920? Udziały .członków wynosiły 
2000 mk., inne fundusze 338.240 mik., kapitały 
cudze około 200.000 mk.

Rio zpocząwszy z taki m funduszem rok ope­
racyjny, Zarząd Centralnego Związku miał wy­
żywić 700.000 osób.

Cała pomoc dla C Z. S. K. to był kredyt, 
którego Państwowy Urząd zbożowy ubusiiał 
przecież udzielać, bo t t  ©dostarczeń’1© koleja­
rzom zbdża znaczyć mogło ityltes, cio zatrzytra­
mie ruchu kole,towego. Kredyt ten .Związek 
Cerata. spłacał jednak w rachunkach bieżących. 
Leoz i tu miał trudności (wynikające przeds- 
wezysilkłem również z  chaotycmnych stosun­
ków gospodarczych)', gdyż spółdzielnie i  Zwąiz- 
ki okręgowe, zamiast pieniądże uzyskane ze 
sprzedaży zboża, odsyłać na-tychm last <ło Cen­
trali, obracały je  na dorywczy skup żywności 
i inne operacje handlów® na własną rękę. 
Doszło dk> tego1, że spółdzielń!!® i idkręgi winne 
były Centrali z końcom r . 1920 sumę 200 m:l- 
jonów marek.

A jednak mimo wszystkich przeciwieństw, 
naszkicowanych przez nas całkiem .pobieżnie, 
C. Z. S. K. noapoeząwszy swą działalność z 
kwotą 2000 mk. w. r. 1919, zamyka rok 1920 
obrotem w wysokości 759% m:lj. m k , tudzież 
nadwyżką czystą w sumie 12 mil. mik.

Kcz.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne.

.  -------------------  J -------------------------------------------- --------------------------------

Umowy a
W dlnłu 4 ipaźdaie rowka w rataistierjuim 

pracy i opieki społecznej odbjyja się posiedze­
n ie  Głównej K mnuiajli Poluba|wmeii, która -miała 
za mdetmie, wetdłe wniosku (pu-zewodlntiezącego 
komisji, p. Rustaka, uregulować sprawę w yna­
grodzenia gctówkolweigo dBo npfoiotoików 
,vdmózikowych“.

Nadzwyczajna Ko nińsja Rlceijeanicrcaw skła­
da® przedstawucięli trzech mimst&rjów, usta­
lając 'umiawy dla wszystkich kategorii irioiboini- 
ków rolnych; wynagrodzenia „d n ió w k i nie 
aalatwila^ przekazując tę  mtaaną spraw ę po­
wiatowym komisjom Roajemraym.

Oczywiście był to błąd Wprost azałony. 
Zawarte w powiatach urnowy dla „dniówek" 
tą  bardzo różnorodne, a  na treść ich nfie wpły- 
waly warunki gospodarcze, liflciz różne .raeozy 
posiadanie: stanowtokio i idoidbloiwnarame isaę jn- 
?paktora pracy, siła jednej lulb drugiej stromy, 
większa lub irmiejsaa uim.iejęitoMŚć >w stowiamiu 
żądań i wniosków — .idigrywały tu  decydującą 
rolę Pomijamy już fakit hiskiego wyhogroidze-

Uyciecika w in d ą ..
Przedi zm ierzchem , nałożywszy palto  i k a ­

pelusz,
p e łen  wytłómaczonych na wskroś niepo­

kojów,
siadłam sobie na ław ce w windzie, jak w

fotelu.,
i słucham  szm erów  liny w ruchom ym  po­

koju.

N aciskam  w ścian ie  guzik i z siódm ego pię­
tra

wyjeżdżam w  św iat z zaw rotną szybkością
ek sp resu ,

pędteącego po w ielkich  E uropy  centrach -— 
w śród zgrzytu lin  stalowych i stukotu  rei-

9Ó W .

W yglądając ok ienkiem  od czasu do czasu, 
gonię b lask i słoneczne, gasnące wśród

pięter,
i jad e  —  oo za rozkosz •— jadę  pierw szą

k lasą,
jak  wiersz© niew iadom o k iedy  rozpoczęte.

U pajam  się  tym  pędem  na dó ł i do góry —  
d o  tych gwiazd i d'o tam tych, odbitych w

rynsztokach, 
k tó re  b liżej n ieznany uw iódł m eteoryt, 
i  jadę, spoglądając n a  gwiazdy z wysoka.

D alej, d a le j i d a le j — n a  spo tkan ie p lanet, 
n ap rzek ó r zgrzytom liny  —  po nieznanych

p iętrach,
pędzę, jak  po bezdrożach au to  szalone, 
w kapeluszu  ma b a k ie r  i w kawowych ge­

trach.

W reszcie , k iedy  m rok  wyjrzy z poza n ieb
nam iotu,

zatrzym uję w b rew  w indę n a  najbliższem
piętrze,

i idę na  ulice pod ręk ę  z tęsknotą, 
k tó ra  dzisiaj je s t b ledszą i oczy m a większe.

E dw ard  Koizikoiwstkii
(Z  tek i „C zartaka").

ziemianie.
njia, sprowadzającego się db 900 mik. dfcim- 
nago zarobku w najlepszym wypadku i to 
wraz z naitiurałijami, wyliiccpineiml według cen 
rynkowych.

Wadliwość umów dla dniówek cjpoiwfod-o* 
wała wystąpienie Głównego Zarządu Związku 
rob. r.dn. do ntónisterjum pracy o  złwoiaradie Gl. 
Komisji Pol., któraiby uregulowała tę sprawę, 
przez opracowanie norm wynagrodzenia na 
kwtartał itlnzieoi d)la potetsczególinyich (powliiatów. 
Niewiadomo, czy wskutek tego, czy też wsku­
tek własnej chęci M. Pr. i Op S(p. kónfeuftuicję 
taką zwołało.

Niestety, obszarnicy zaraz na wstępie o- 
świadozyli, i® gotowi są do  ustalenia wymia- 
grrdzenia w łych (powiatach, w których umowy 
w gól©  rai© zostały jeszazo zawarta, luib w kitó 
nyteh jKliaa ze stron izgloisala ąpraediw.

Tafcie ppstaivviienie Sprawy <a«acaa 'wiogó- 
le uchylenie się od u reguło wiamiia sprawy wy- 
nagr dzem a dnnówkow-ego. A skutek lnairdzo 
prosty: znowu zaczną zbierać snę powiatowe

Kc.mis.ie iRoztjenroze. zwowra rótnpoczJną aię prze­
targi i tarcia. .

Poniiiowaa zaś idjwiufowiartialina krzywda wy­
tworzyła maisę małerjałiu patrego, przetio mo­
żna oczekiwać zakłócemiia sipcikoiju na fo-lwair- 
kach ,i to w okresi® kopandu kartofli. Odlpo- 
wiedziralńoBĆ za ten stan S|t*ada wyłącarnie na 
obszarników;, którzy1, gdy jest sipolkój, rozzu­
chwalają eaę do nćeipirzyzwoitych graruiic, a gdy 
sipr'uc.K.kuja walkę, to wlrzcszrzą w niebcglosy 
•na „bc ls.zeiw.izm“.

Ale na te n  Pi® koniec!
Ziemianie przez ueita, p  Rioibketa zajpoiwiia- 

dają walkę w szerszych rozmiarach. P. Roitkel 
w jedheiJi ze swych przem0wi.eu, mimocho­
dem, jakby tnieułnyiśflirrie, asaszindtsyll, że niewia­
domo jdsBoz®, czy ramowy dllja ilolbotinEkóiw nefl- 
nych ara przyszły rok 'sibumbojvv]y będą poitaeb- 
ua t ozy w-, gole będą zawierane.

Oczywiście jcist to zaipowiiiediź tyilko, ale 
zapowiedź znamienna ziemian, że juk tyilikioi im 
®ię udavt;. umów nie zawrą.

Robłtmcy rclńi muszą wyciągnąć z tego 
konsekwencje i już dttfi, wobec zbliżającego 
się Nowego Roku i z  walni ań z pracy, muszą

Przed zjazdem soi
Za kilka dkii zbierze &!ę w Medjolante de- 

pocany zjazd socjalistów włoiskiieh. Po osiiat!- 
oim zjeździ® :w! Lteormo, gdz. ® doszło dlo rozła­
mu i wyodrębnienia się uiiiejiszośei korniuu 
stycznej w oddzielną partję, adawratóo się, że 
nic już nie zakłóci normalnego .rozwoju pairty. 
socjaliisityiczmej. Stało* saę jednak inaczej i to 
k własnej winy więkisżoiści socjalistycznej w Li. 
vom®. która, zrywając z ikomuniatami własne­
go kraju, uchwaliła jednaik utrzymać łącaność 
k Miostową, a nawet wysłać delegatów na kon­
gres III  iMiędzyn. celem nsiprawiedliiwieu1 a 
się przed Radkami i Zinowjewymi i iwyitoaza- 
n :a swej „ozyat'ości“. W Moskwie; jak czytel­
nicy aob e przypominają, uchwatono zażądać 
od1 sóejialiMów włoijkich uisiunięcia z  partjii „re- 
formiistów1", oraz ich obrońców, pcezem dapre- 
ro imioisikiewski iKoan. Wyk. zaisitanciwilby s  ę 
nad' sprawą przyjęcia partja •włoskiej db mię­
dzynarodówki, przy ozom, oczywiście, socjaliści 
musieliby &ę połączyć z konvumisltami, z któ- 
■ryimi dopiei'o «o rozeszli s  ę. Delegaci socjaś 
l&stów 'włoskich Lazzari, Mafii i Ribokti obie­
cali Moskwie dfeiiałać w partii w myśl uchwa­
ły powyższej, n zarząd, partyjny uznał stanowi­
sko .tych delegatów za słuszne.-

Zanim jednak zarząd rozpoczął pracę w 
ilcieruinkiu u raecżyw: Sta i enia obietnic, poczyni j. 
mych przez diełegatów, eofrtąl się z zajętego 
•stanowiska, .pon-:ew«iż 'Moskwa, nie cackając 
na uchwałę zarządu, wypuściła oszczerczą ode­
zwę przeciwko paintj.ii socjalistycznej. Zarząd 
zadowolit się tern, że sltiwiierdzil, iż socjial ści 
wiosqy ni® uciękli z II I  Międizyn., leoz zostali 
z niej nsuniięgd

Następnie Moskwa, cumo iż partja wioska 
nie naleiży dlo jej iMięidizym, wysyła dielegafa na 
zjazd medjioliąpski w osobie Luinaiezairplriago. 
Wreszcie Z: no'Wjewi skierował pod adTeoem 
większości) pantj; (grupy Seinnafi'ego) -,orędzte“ 
imające na celu .przy.gotować m*aisy db roatamu 
w p a t r ł j W  piśmie tem Zinowjew juiż nie gro­
zi i nie ipterumuje (przeciwko Senratiemaj i jegJ 
grupie. Przeci'winie, zaznacza on, że jeiżeK par-

SByiksować swloje szeregi do 'Odporu iprzeoiiwko 
zaku3,.m ebszarii czyni.

JesaC'Z® jeden mioiinent aiależy 'poidikreślic. 
Praedisltiawi ciele Zw. za w. ro'bl rolu. na Wcpon>- 
si'-dnetii postedzoniu włównęj Komisji Polu­
bownej cśwaaiciz.yli, że ni® będą brali udziału 
w. komisjach, w których zaisuiaidaja prz&dista- 
wumele fikcyjnych związków rak związek ,;pol- 
»ki'‘ i chadecki.

Związek polski posiada oaprawdu wpły­
wy w Pow. brzezińskim i łódizkini, ale ‘wjptywy 
jego maogót są zupełnie zniikome. Chadecy zaś 
nawet i tego nie posiadają .pomimo, że potęga" 
lizciwa.li so ba® oddziały, w iktóryich liczą p® (kil­
ku .ctzflonfców, w • czem jedetn funikqjotnairjiifta.

Wizgłęd#ii tych Związków Rząd stal® sto­
sowni (politykę protekcyjną a uiżywal idh za no- 
nzędiziie roe.bijanno ruchu nolbotulazego. Szoze- 
gólnte chadecy idą rękia w rękę z obszar,nio 
twem pnzeciwkio robotnikom.

P,rr.®dls.!awiici®le Z Z. R. iR. Rz. Pol., ziożyM 
swoj© oiświaldcizenie, by raz wresizcti'e fikcjom
kres położyć.

Gł. 'Komisja Polubowna izoatala adtBożcina, 
ale wskutek uporu niewierni mife rOkiuje ona par 
myślniyich iwynikóiw.

M. N’owick'.
i^ y ^ M ^ in ^ W i^ y -r* - !  *“ ■ ~* "*  '*■

jatistów włoskich.
tja przyjmie bez zastrzeżeń 21 'warumków ixi®" 
skiewslkiich ,j! uwmae z pośród siebie „rcłormi- 
stów“, t. j. zarówno grupę Tura.ti'ego, jak le i 
tak  zw. grupę koncenitracyjmą, to najwialżniej- 
s.ze przeszkody na drodze do przyjęcia dó III  
Międzyn. zinikną. Zóaawjew tłómiaczy się, ż® 
•Moskwa musiała zwalczać Serrate‘ego m  jegc» 
wystąpienia praeiciwiko 21 warunkom, ale daje 
•wyraźnie dlo* zrozumienia, że o ile Serraii 
(którego 'traktowano ma kemgresi© oosikiew- 
sfciim, jako najgorszego' zdrajcę i szkodinika) 
uczyni skruchę i przyjmie warunki Mostowy, to 
ta przebaczy mu taisikawi© jego ..grzechy*‘. Po- 
głaskaiwiszy w> ten ©pesób grapę SerraitTcigo Zi- 
wowjiew z całą zajadłością rzuca się nai ..Tcfoir- 
ro:sfów“ 'którzy jakoby w  niczem nie różnią 
się odl MMl'eramd® .i Bonoimitego, i których na­
leży zwalczać, jak „raka toczącego organizm 
.partii włoskiej".

Pismo Zinoiwijeiw® wyraża jasno chęć pcw 
różnienia większości partly juej a m u ojsziośc.ą, 
ale jednocześnie jest wdsitępstweini odi ,irohw-a- 
te mioskiewiskieij, gdai© zażądano uisunięcia z 
parbjl nietyliko „reform i at ów“, lecz także ich 
obrońców,"n e chcących dopuścić do ro.złamu. 
Do tych ostatnich i wyraźnie zabczotnoi Senra- 
ti‘ego Spedz ewano ©ię wóvTcza» w Mostowi®, 
żs grupa Serrati'ego poświęci swego wodza i 
pójdzie za wtakazaniaimd Mesakwy, a  gdiy araidźe- 
je 1© zawiodły, Moskw® zmieniła taktykę i pra­
gnie pogodzć się z Serraitim, o ile ten zerwie 
z, prawicą i  wynzekn'ie g-ę jedności ipairtji. Kirolc 
iZinowjew® jest zręczny o tyle, że zaniechawszy 
na razie walki z  Serratim, cieiszącyim się wśród 
robótini kćiw włoskich w lelkiem r a u to te n .  i 
kierując całą deanagogję i nienawiść mo­
skiewską w  stronę „reforniistow'", usiłuj© zje­
dnać masy dla rozlaawu w .partji.

Sytuacja obecna jest tedy taka sama, jaka 
była przed zjazdem w Livorno, jaka jest iwazę- 
d’z.te, gdzie w partji goicjialistyęaitej są  iprądy, 
pragnące w jakikolwiek sposób pojednać się 
z Moskwą, luib utrzymać z mą kontakt. Na 
zjeździ® w' Mediolan© grupa Maffitogo zgadnie

1)
GOTFRYD KELLER.

toko -śiii Witalis.
(Z „SIEDMJU LEGEND1).

Przełożył A lfred Tom.

Unikaj (poufałego otbeoiwania s  j e d n ą
iLięwiaStą; w «sgó!ifflośici ilieplej catą tę pite 
'pothcwuą Pamsi Bbgu potelcalj.

Toumaas a  Kempils, Naśiald. 8. 2.

•Na potcząiJku ósmego stulecia żył w Atek- 
•andirjł, kraju egipskim, pewien oud!ak-tn®:ch 
imiienieiu (Witali©, który włożył na się szczer 

•gólne to zadanie, aby zgubione dusze kobiece 
wywabić xe ścóe&ki grzechu i zmów je fcu cno­
cie poprowadzić. Wszelako droga, którą ; :ę 
przyitem udawał, była tak ośobhwa, a  miłośni- 
ciwioi, ba! namiętność, z iaką bez ustamiku ab  
c»lu siwego zimterzal, połączona była z tak m’e- 
iriphancm  zaparciem się stebto j udawsmten. 
t© 'juiż chyba nic podobnego nie zdairizylo się 
po raz dnugi na świeci®.

Sporządził dokładny spis wszystkich o- 
wych Biierządm c na ładn.Lutkim: Bwittott (perga- 
unino'vrym, i «koro tyllloo w mieści© lub jego o  
kolścy odkrył nową jaką sztukę zwierzyny, no­
tował m  nim m ©zwłocznie iimi© i adres, tak, 
jiż najgorsj symikowi,® patiycjus/.ów aleksan­
dryjskich nłe byliby mogli znaleźć lepszego 
przeiwodirika, niż ftem zabiegi iwy Witalis, gdy­
by cm chciał 'był wytknąć sobie cel minii©j 
św:ęty. Tjimczasem mnich wśród chytrej żar­
tobliwej ga.wędild wyłudzi? owszem od nich 
niejedna nową witeść lub wszjniamtoę w tej rze­
czy.; nigd y za to sam (rwę dał tym trap iołcen ! 
podsłuchać od siebie czegoś w tym rodzaju.

ów nosił om ziwinięty w rallk® w. aretoc-

m«j puszeczce na dn)e swego teaptura i mteżli- 
czoną ilość razy wyjmował go stamtąd, iżeby 
oowoodikryto płoche jakieś imię dołączyć alibo 
zapisano imion® przejrzeć, policzyć -1 wy­
rachować, na którą z ich jpoa adaczek przypa­
dłaby kolej w najbliższym czasie.

Tę odszukawszy tedy pośpiesznie i napół 
j zawstydzony, mówił szybko do n ie j: ,/Przy-
' rzecz rai drugą mac od d!z:©iaj i n ie  obiecnj n - 
| komu innemiu!'" Gdy w oznaczonym cza-i® 

.w.chodzil dlo jej domu, zostawia? piękną, jak 
była, udając się iw najdalszy *kąt izby, tani p«v 
da? na kolan® i z  żarem a  w głośnych stowdfh 
m odli się przez całą moc za mieszkanikę do­
mu. Wczesnym rankiem opuszczał ją, zalka- 
zując surowo zdradzić komukolwiek, co 'om u 
niej czynił.

Tak zatrudnia? się ładny kawał czasu i 
zyskał sobie rozgłos jak najgorszy. Albowiem 
kiedy skrycie, w zaimikn iętych izllmch •nltoraąd- 
nic przez gorące swoje słowa gromowe j prziez 
żarliwy stedki szept modlliitwy niejedną zgu­
bioną wstrząsnął i poruszył, że opaniięlala się 
•i zaczęła pobożny tryb życia, — przecież pu­
bliczni© jakoby zmierzał dlo togo, iby uohioidżić 
za występnego i grzeiszmego mnicha, kltóryttn- 
««e się wesoło po całym cdmęci© życia, a ha­
bit swój diudbowmy wywiesza jako sztandar 
pohańbienia

Gdy wieczorem, o zmroku, przebywa 1 w 
czergoduetn tówarzyistwi®. mógł ni stąd. ni zo­
wąd tak zawołać: „Ech. co ijia leż oobię! O
ma łobym zapomniał, że szatyneczika Doiyda 
ma imnii© czeka — ta  drobna- .przyjaciółka! Do 
lich®, muszę tam  pójść, by aię ni© dąsała!"

Jeśli go więc łajano, to woiM, niby za­
gniewany: „'Myślicie -może, żem -z kaimiem1®,
oo? Wyobrażacie sobie, że d la mnichów Bóg 
ni© et warzył wcale ikoibletek?'" A jak feto po­
wiadał: ,,Ojcze, toćbyiści© lepi©) złożyli suknię 
kapłańską i ożenili się, .iżby .innych mi® gor- 
szyć!“, wtedy om na to: ,,Niech się gniewa, kto

chce i łkomu się tak  podoba, j miech łbem bij© 
o ścianę! Kto jest sędzią móiTn?1"

Wisayistlcó to mówił z hałasem i z wielkim 
kunsztem udawania., jak Moś, co złej sprawy 
broni li ranami a żuchw atemi słowy.

A p o tan  szedł i udzieirał .silę przedi drzwia­
mi dziewiczymi ze wiąpółzaiwodiniikaimi, bal na­
wet b ił flóę 7. nimi i nieraz wymierzał tęgj® 
razy, gdiy się odzywano: Precz z mnichem!
To tdleryk tmaim będzie w drogę wchodził? IWy- 
nios się, lyisy ibie!“

•Był oni też tak  iwytrwały 1 natrętny, -że -w 
•w-iększcści' iwyipadtoów odnosił zwycięstwie i 
mi epc strzeżeń® do dtonau się zakradał.

Towróci-wszy caniki-em, gdy *7.arz©ć zaczy­
nało, do swej cel-i, inzuca! aię na 'kolana przez 
Matką Boską, feu Jej to bowiem chwiał® i rac.’ 
jienio podejmował wszystkie te  przygody i na­
ganę świata na  stebie ściągał; a jeśli udało 
tuu się zgubione jagnię na 'Właściwą drogę 
wyprowadzić j w świętym jakimś umieścić 
klasztorze, Wydawał s ę  soibae .przed Króle, w a 
Niebtos ibamłzieij iS-zraęsnyim, m®t 'gdyby nawró­
cił cały tysiąc, niewiernych. To bowiem byle 
w agoła szczególinym jego smalcu, iż z,mosił mę- 
'Czeństiwio takowe: okazywania ®ie wobec świa­
ta jakio człek wszeteczny d rozpustnik, gdy 
przecież Przenajczystsza iPani iw niebie (dobrze 
iw-iied!ziiała, że nigdy jeisacae ni© dolknął .miew'a- 
s*ty i wiainiuiszefe b a łych róż niosii n1 ©wtdżialni® 
na głioiwie swojej, tyle poniewiieranej.

Razu pewnego -usłyszał io jakiejś osobie, 
azczególni© niebezpiecznej, która twodą swą f 
niezwykłością w  ele aprowadiza- zła i nawet 
przelew ikrw, ponieważ dlostojiny jakiś, a  »i'c r ' 
dzisty wojak -oblega jej drzwi i każdego tru­
pem  Madzie, fetoby ®ię wda! z nim- w zwadę. 
Natychmiast ułożył sobie W  talia natrzeć na 
4o piekło i zw-yciężyć. Ni© .uim e&zczał już na­
wet w swym -spisie imienia graeszmiicy, _ -tyilko j 
poszedł? wprost ku osławionemu dirtmowi i przy , 
drzwiach epotkat aię w rzeczy samej z owym i

źoilinterzeim, który odziany w szkarłat, z pychą 
kroczył przed się, a  w ręku trzymał (włócznie.

„Schyl *ię na bok. mniszku!", zawiała! 
drwiąco dd pobożnego Witalisa „jak śmiem 
ta  gmerać kolo mojej lwiej jamy? Dla crelhi© 
jest u-:©bo. dla- nas — ziemia!"

„Niebo i -ziemia wraz ze wszystfeiem, oo 
•na niej jest", zawołał Witalis, „należą dlo Pa­
na i Jeig'o wesołych pach-olków! Precz mii stąd, 
•wystrojony diudk-u, i  daj m i pójść, gdzie mi 
©.chiotta!“

’Gniewni© podniósł wojak diyewce swej 
włóczą•, by ziwalić ją  na głowę mnicha; ale 
iten w M  wyciągnął gałąź oliwnego drzew® 
pękojiu z  ipokJ szaty swej, odparował cios i tra­
fił zabijakę tak tęgo w skroń, że ten nieomal 
zmysły odl togo postradał, eaczem bitny mńich 
dał mu1 jaszcz® niemało ikułaków'pod mose-nr, 
że żołnierz, calik em oiszalomiony umknął, mio­
tając piizeikilbóisitiwai.

Tak więc ‘Witalis wdarł się eiwycięetoo d i  
dicimu,' gdaie na wąeki-ch schodlkach etała oira 
j©jmio.śó z lam pą w ręku, przysłuchując s ’ę 
iwirzaafcciwi i 'krzykom Była io postać łKiepiot- 
s,policie duża : imocaia, o pięknych, wiclkidh, 
lecz zuchwałych 'rysach twarzy, wokół której 
czerwonawy jej włos -niby lwia -grzyw®, obfitą 
bezładna spływiał lalą.

Poga-rdliiwsi® spojrzała z góry na zbliiiaiią- 
oegio się ̂  Witali aa i rzekła: „D okąd to'?" —. 
.,,Do ciebie, nnojia gałąbkor*, odpow.edaiaf cn, 
„czyż nigdy ni© słyszałaś o czułym- mnichu 
Witalisie, o uci-esznym Witali-ste?" Wszelako 
ołi-a odparła ostro, zagradzając mm schody po­
tężną »wą liiguną: „Piien:ądze masz, mincichiu?“ 
„Mnisi nigdy nie m ają przy ©obi© .pieniędzy!** 
„Więc umykaj precz swoją drogą", zawołała 
cna, ,,bo każę cię głowniami' » dicimm wyaiin- 
dać!‘*

(D. -c. o.J.
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z  przyjętym nohowirzaniem  żądać 'będzie w  
n ięriz  Turat-Regci, .ten zaś p rz e c e n ie  zażąda 
zerwania wszelk eh rokowań i stosunków z 
Moskwą Ja k  się zachowa grupa Serra'ii'ego
— n ewiadame. W każdym razie grupa Tura- 
ti‘ego bez względu czy zdobędzie większość na 
zjeidzie, czy -roston-ie usunięta z part j i, ma 
przystąpić dio zrzeszeń a  secjaŁistycznego w 
W iedniu.

Jedna tylko zm iana poważna- zaszła od 
zjazdu w  -Livorno, zn awawicie: tak tyka pluga­
wych napaści i osz-caerskw kom unistów  wło­
skich względem socjalistów wykopała taką  
preepaść między -obu p a r tja m , że trudno so­
bie przedstawić, aby -on® mogły się obecnie 
po-łączyć i razem  pra-cowwć. I być może, że 
tan  w łaśc iw e ezyttnik —  naentóżKKść współ­
pracy z kjocnuaiastamj i zjednoczenia się z  n'm>
— przeważy szalę na korzyść utrzym ania je­
dności w  p a r t i i  Zjazd -w M ediolanie będs.e  
jednak  m usiał o sta teczne  wypowiedlzleó «ię 
w  spraw  e  stosunku do  (Mbdkwy i przestać la­
wirować międay socjalizmem a komunizmem.

------------------

Twarienie nowego rządu 
w liiemczech

U-cbwała zjazdu socjalistów większości w 
Z górze licach w  spraw ie uczestactw a w rzą­
dzie wespół z niem iecką pairtją ludow ą (partia 
Stinnesa) wywołała s  lny sprzeciw ze strony 
organizacji partyjnych. W szystkie . ilAęgi Ber­
lina wypowiedz ały się przeciwko uchwale zj-a- 
adowej. Wotbec takiego nastro ju  ponowie 
„większościowcy41 parlam entu  zwrócili się  do 
posłów niezależnych z  zapytaniem czy i n a  
jakich w arunkach w stąpił by dm rządu.

Odpowiedź niezależnych wywołała swego 
rd ita ju  s-emeoc-ię j szeroko omawiana jest pracz 
celą pras-ę. Niezależni nie odmówili' zasadni­
czo udzralu w -rządzie, lecz -postawili k ilk a  wa­
runków, od których uzależniają swe -poparcie 
rządu W irtho.

W arunki te  są  następujące: 1) dioiprowtŁ. 
dizenie dlo równowag' finansowej i zabezpie­
czenie zobowiązań płatniczych przez .pocrągaię- 
cie do  •świadczeń -posiadaczy; 2) chroma Teipm- 
-bllki i w alca z ‘reakcją m onarch styczną (przez 
gruntow ną reform ę sądownictwa, w ydalenie a- 
raędników  reakcyjnych ze służby i t. d .) ;  3) 
prow adzenie w  dalszym ciągu -polityk! -reform 
społecznych; 4) -so^alizac-ja ko p a lń ; 5) zagro- 
nic-ana -polityka w duchu porozum :e»ia i odbu­
dowy, 8®ezere dążenia do  w ypełnienia w arun­
ków ult m atum .

Na pytanie, czy wstąpiliby dio rządtu, nieza­
leżni odpo-wi-ediziefi również pytaniem; czy par- 
fcje koalicyjne przyjm ą pśfcvyższy program mi­
ii maliny i prosząc ..więkisaoścroweów4" o  odpo­
wiedź w  taj m ierae.

.,Wi ęk-szości owcy" przyjęli odpowiedź nie­
zależnych z radością, oświadczając, że w arunki 
tych ostatnich są  ich własnym -programem i że 
jest możliwość .porozumienia. Ale p a rtje  bur- 
iitazyjne n ie  pcdtóeliły tej radości. Ani „de­
m okraci44, ani centrowcy n e  wierzą w mużli- 
w ość utworzenia w  chwali obecnej rządu ,,cen- 
troliwa44 i uw ażają -krok ,,więtezośc-iowców*" za 
chęć wydobycia się z trudnej -sytuacji, wytwo- 
rzonej przez udbWalę w  Zgorzelcach.

A tymczasem rokow ania, odbywające «’ę 
u  W irtha przy -udziale p rzedstaw iciel stron­
nictw  koalicyjnych i ipartji S tinnesa, n ie  do­
prowadziły dotychczas do żadnych wyników.
0  odpcw edz’ niezależnych niew iele mówiionn-, 
cafą uwagę poświęcając sprawom finansowym
1 planom  podatkowym . Ani p artja  S tinnesa. 
ani ,dem okr«c “ nie chcą zbytnio obciążyć 
swych wyborców.

Slinnesowcy w zamian za ew entualny współ­
udział w  rządz’e tooailścyfinym chcą jaiknajwię- 
eej utargować na -podatkach. !W tym -celu w iel­
bi przem ysł, bańki i z ern-iańsiwio opracowały 
własny projekt zdobycia dewiz złotych dla 
celów repara-cyjnych. Niewiadomo, czy sfery- 
te  chcą rzecżywiście wprowadzić w życie swój 
projekt, czy też chcą wykręcić s ię  od ciężarów 
podatkowych.

Naraz© rokowania- przerwano, a wznowio­
ne będfą w przyszłym tygodniu.

Zapytania.
Z  jak  ego ty tułu  wypłacono p. Juljainowi 

iMaichlejdiowii-. właścicielowi brow aru w  W ar­
szaw ie i willi w  Kicragtan-ńnie, mik. 50 tysięcy, 
pod czas gdy kom isja lik w dacyóna -b. Komendy 
iPiol cji Państwowej Terenów Etapowych i 
Przyfrontowych przyznała temiuż p . -Ma-chłej- 
d»owi tytułem 'odszkodowania za uszkodzenia, 
pn-czynkne. przez kw aterow aną w jego willi 
Komendę P. P. T. E. i p., jedynie mik. 6.550? 
Dlaczego, podczas gdy korni sta  oazacoiwala 
uszkodzenia w czerwcu na mik. 6-Ó50, we wrze­
śniu, po praem-ie-sakaniu rodziny p. Machlejda 
przez całe M ó  w willi, d-2.no ,p. Maihląjdoitu 
,m» -piwo" jeszcze m k. 43.450?

Z ł o t e  m u ś l i
I Wznieś aa dtoŁi amforę i -pójdźmy, kędy wśród 

szarych piołunów płyną dwa zi-cte ruczaje...
Miodną patoką miłosierdzia : o-M.rą przeba­

czenia płyną.
Zanurz w ruczaj wargę aratary, niechaj, z nfch 

pije — i ponłe-yien-.y ją między harfy Świata, by 
łkające ich struny słodyczą -maedu sycić i zgrzyta­
jące namaszczać oliwą pokoju.

41 ł
Są pory iw życiu astowieka, w którjch jedyną 

prscą jedy ’-yen czynem, jedyną zasługą może być 
tylko cierpli,we, bez skarg i żalu, znoszeni© życia. 
Nic podżwignąć i mi« dokonać Już mi-’ można, o- 
prócz wzniesienia duszy swojej nad- małości tego 
świata i powściągnięci* jej od wylewania na świat 
tyoh eriemiciości i goryczy, k torami to  ,ją napoił.

(E. Oraeszkowa).

Tw. Bemaaski prze-rtrasea kor^sipoo-
itawtów J. Zr-b.. Konrada Brał., Henrjka Sad. i p.
Mateję Ch.. że będzie mógł cdpi-sać me ich lish- ze 
H ztm ttm  tr-lko cpóżniejiiean, wywoaneim nieoibeo- 
rośc-ią w WansaaiWiTe.

Kronika selmova.
P. MICHALSKI W KOMISJI SKARBOWO - 

BUDŻETOWEJ.
Na wc&orrajstzetm poisdeićteantiu k-omlaji dkar- 

bowio - tbuidtżeitowej m inister skarbu Miiichalislki 
srcneigdtowo mniziwtiiniąjl ipuukty s^Mego expose, 
djoityoząoe zamleińoiniy-cih oeaoz-ędiniośdi i ściią- 
guiiąoia j-ediiora/actwipj an-a-ezinetj dartlny «kart>o- 
wejj.. D la 'wyikionlami'a swletgo iplsnu irfszraęid-nośm 
pqpr-oisiil ip mćtniilstfcor o udiai-elentó -nfu saaroikiich 
palnioimiom'i'olw i  maipnctponował wybór dw-uch 
kio-miisjii o:s®3zę‘dSnlo!ścóo!'.v̂ Tch skiładlających aię 
każdia * trzech -ozłairków: (jedbego -cńłankia Sej- 
irnu, j-edh-ego praeditaw icielła skm b u  i jiednego 
piraetdiatiaiwti-aiała N aiiw yteej Itelby Kcfnitinoili Pań- 
kiwa. Komisje te  będą  mił-ailiy iza -zadanie apraw- 
dźamiia wydatków miim. spraw  woij-slklcjwjfyich i 
miii. -ąptraw -zagran!ilc®nyićh. Naisttępiniie prlo-sił <o 
uchw alenie nezaluicjfi, w której Sejm wenrwallby 
Rząd do praedsliiaiwbetnlia tpirojieiktlu reduttec-jj u- 
rzędów- d b  lapZby odipewiiodającej ®lioliiuaktom 
w  licniych ‘krajach.

‘D la (zasilenia -sfleorbu goifcówOcą m in ister 
pre-si io aodtetoie m u p raw a .plo(dta!'esiien)'a opłat 
skarbow y ich iw stosiunk'u db  zmnślcjjSńeinta się  
siły nabyiwoziej marfkii.

D alej aaiprap-oraoiwał ,p. Miichalsiki anulo* 
ivanfie usta-.wy o  -poiyozice pitzy’rongoiw-aj i  iu- 
chiwiailleaffie uisitawiy © dSaniinjie ipaalstw-ow'-ej. Da­
nina ma być ipcibitenaina u la  nia ipodlsltteiwiiie siz-a- 
cunkui, teoz w tryblle uprosnazopym na ipodista- 
wd© cech taw nętnanydł, j-ak obszar m ajątków, 
wjysiclkiość kapitelu  ziaikiladlotwe,g|o (w sipólcach 
akcyjinyich e tc ) ,  -wyso-kbeć ojpffa-conego iklcmer- 
nege -jlp. Dainiaę śetągać m ają gmdlny miejs-kile 
i wiiejisGoiie, za «h> gminy wiejslkiie 'otirzyimywać 
m ają 2% , a  gminy m ilejW e iziniacclnie w ięcej. 
DsinMna m-a- pirzyDilęiść akaiiboiwi aklcfo - 80—100 
m iliardów.

tPo dyskusji 'komisja uctbtwiadłilia oastęipiujjąr 
cą rezolucję:

r K ojm-jsija slkaibowio - budżelioiwa wzywa milnś- 
stra Skantbiu, alby po uctuwalentu .ustawy o środkach 
naprawy gtospadairiki tinanaowoj -Państwa jaiknaijry- 
chf-ej praeidliożyl Radzie Man-istiróiw -wniosek w  spra­
wie znacaiDieij iediukqjł liczby wffiadz centralnych, 
urzędów i personelu, a  następnie, alby miniisterjuin 
Skarbu na podstalwiie -prac Komisji asBcizędimościo- 
iwyeh s całą emierglją w najszybszym czasie zreatii- 
Kwafio wszystikie zarządzenia, maiiące n® celu o- 
graniczęni-e wydatków na własne urzędy i personel,

Wlsziystlkie mirci-iterja są oltuowiąssaine -pedidać re- 
w-izflii stronę dochodów swych budlź-etów (i do końca- 
bćeż mdles. prae-dhożyć ni-joisterjjim Skarbu epraiwo. 
Bdanie.

Wizyiwa się imfaistra Slkarbu, aby ido S4-ta dni 
praediOźył Komi-ali skarbwwo - budżetowej woŁo­
kci oo do n-oiweHizacjlt, waględmie eawfeszen-ia wyko­
nani® ustaw naicilmienaile dbciążiającydi skzartb Pań­
stwa.

Żedh© kredyty na oow-e akcje ńi« będą przy- 
znaiwan* bez -zgody -mlirrktra Skarbu, a zwiększenie 
kredytów będzie imcżiiwe tySkJo aa ntomiakie -wy­
datki administracyjne, o ile to powiększę.ni© jest 
uzasadnliom® wzrostem drożyzny*4. ,

Tow. odsfi b y ł  n a  ipiosiedteanfu ndieolbiecini.
KAGAŃCOWE PARAGRAFY.

Komisja adm-Mrtracyjuia 'pokf ipraewodinic- 
lwem  norwowybranego prez. Opali (N. Z. L ) ob. 
rsdiowaia nad wńiógkiem -po®. Suligciw-totego, 
dtofyiaaąicyin raform y adto'-miisitlrlaicijii', heferowa- 
nj^rn pinziez -pios. H-afllbsna. Zgctdlnn© z żądaniem  
praedlstaivif'c.tel* Rządu, uchw-alwno adSoźjń de­
baty miefytoTyozWe n ad  tym. iw&losbiiem aż do 
praediłożemia wnlblrików rządlowych.

J Naałgpnbe odbyli się  delazy -cóa.g dj^isfkuąji 
nad  pragm atyką służbow ą ui:tzęd:nc'ków pań- 
rtwtowrych Dfcgą i gorącą roąpirahvię w ywołał 
atrt 25 iusitiawy1, ^ tó r y  -wbrew pio&lanomóenloim 
K'oniatyi'tTcr'i, w  sposób dający s&ę dlowioiltir!© tlu- 
tnaceyć, eahrarofał . UTOędtoil-ioim nsleSfed db 
m-esaeń ii rtowtenzysień, rfeodlpowlaicTająicych 
'liajntew'ilktu uraętdinilkia paśsitlwtoiwegio śitjp-, n ad ­
to wstępi, ogira-niignafiąicy unzędintka w prawi© 
wiupótlp-TKicioiwin^ctwa w  p rasie  a dkiedbiny aa- 
gadndeń adimóaBatetaieywo - siłużlbowych „bez ze- 
:-v.toleiaia aaiaz-elnelj Władzy*4 Toiróainzyigzie naisń; 
posJctwiie Miar&TŁ 9miul!ilkowi?ikć i Zileroięakii w 
dlużsnweh prfeiemówdemfach ty le  tylko zdołali 
wymódlz n a  kKnntsijci, ae pteitwsaą cizęść owego 
kagańcicwego cirl'ylkni!lu ktomfiisilia sOtreślliita, poiao- 
staiwćaiąci aateaz Wiipólpra-eowln/^citwia w praaiiei, 
ti'vwuzeimia zmów i Zwtąirków, dążącydh d.o u- 
trucMemia cBymneścS 'pańrtwiowych. Towarzy­
sze naSii złożyli vofcum -leparatuim, a ipo». Boja- 
nowskn (Z. L.-N.) vottirm za u itr^m am em  pfer- 
wdlnieigio ‘brzm ienia rządowego.

* Z KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ
Cafe weworaj-rae ptM-edbanćie -zaipelniiła dy- 

jllfluistia nad airt. 9,. iwedSug (którego urzędnategr

I nfe mają praw a wybieralności! w tych -oterę- 
! gadh, w’ (których pełnią -służbę Ref-eirent >po.s.

B-uoeik żądał uchwalenia całego szeregu wy  
| Ip' i v od iko er-spdęi, iafco to dla niirzędlmków 

koliejbwy-ch, piocdifcwychi, aauceydeS 1 Ł d. Sta- 
! iiomisiiiio filo owa'lozjal tow. LilbermaJi, wskazu­

jąc a a  ptraępcisy Konstytucija, k tóra o wyjąt­
kach nib Wcpomlnen, irafomiart zasadę nii-edo- 
pusaawacrla urzędników dp kandydówasiia w o k  
kręgu ich rteda’lby unzędoiwsniia nozoląga n a  
wszyeiteich uuTzędlnHków adiirt ni'straicyinych i 
sądowych.

Po diltaższej dyćfcuiSjjli, w której zalbieraili 
gJds poiałbwie: te . Lutosławskie, Bagiński, Ra* 
tcii, Dnbaucwicia, komi'sija pdnzuciiła iwrn'iosek 
rffe-uenta i uchwaliła ort. 9 w ibuzmieniu, usta­
leniem w Kołitylucrli.

©•  a
Na dziisi^jszem posiedron-irj seim-o wem iod- 

będlzńe euę dyskusja nad expose miailatra Skar­
bu.

*
♦  *

Pomządek dWteany dz'fliejscego posfi'edtoewia 
Sejmu o goda. 4 popoł.:

1) Plierwsize ezyftamiie ustawy w  przedm io­
cie likwidacji serwditutóiw w wpje wódtzitwach 
Wbłyńskiiem, Połeakdem i Nowognddrnkdem o- 
naiz w powiatach: -hiałowiesiklm, biatostocikSm, 
bielaknm, grodzieńskim, soikótetóoi i  wołlaotwy- 
sMm wfc(j. Biaroisitockiiego.

2) P ierw sze czytanie ustawy o fcr-edyeie 
Sioaffibu ‘Państw a w  Polski ej Krajow ej K asie 
Pożyez/kow-ej.

(Chcdzi tu o podmesielnliie icredjrfu rządo­
wego o 70 mrljardów mik.!).

3) Pterwlsffle czyltanie urtaiwy io dalszej e- 
mlsęii ibiłetów Pcl-sikiięj Krajolwfej Kasy Pożycz­
kowej.

(Zwiększenie emfflsjń1 mairelk poiskw h <o 72 
rndUjairdy, ozy ii d;o sum y 190 mili'airdćiw Do 70 
rnilijandiów kredytu  rządow ego dlodanio jeszc-ze 
2 mflljaindy — d la  „zaokrąglenia", jalc czytamy 
w  uzaitadlmienrilu projektu . Dwa •mdłjardiaiW, na- 
kb ,.rai:'kręgieuiie**, tó  onygi'taaflny pom ysł „oso- 
czędtaościiowy").

4) Dyskusja nad  spraw ozdaniem  -Pana iMB- 
nitsćira Skarbu.

5) Spraiwio-zdaMi'e kbmisjft zdroW a publico. 
nego w spraw ie ustaiwry w  przed-mlOdi© wylko- 
nywanria prak tyki lekarsk ie j w  Pańslwfię Po8- 
steem.

6) SpraiwOzdainflie koms:ls|i zdlro-Wi® piubli-ctz- 
nęgo w sprawie uistowy o Idbach lekarskich.

7) Spraiwiccdatnlib kcartii^l robót puiblicz- 
nyich w praeidmr'odile proiVlteu ustawy o ipraepi- 
saich porządikojwyich na anogsuch publicznych.

INTERPELACJA
posła Małinciwstdego t  tow. do 'Pana Breay-denta 
Ministrów oraz 'P. P. Ministrów Slprawiiedliiwicści, 
Spraw 'Wlewnętrznych, Rotoictwa, i Ochrony iPracy, 
w sprawie masowego eksmitowania si-użby tciliwor- 
czmej (pstatnfo — drolboych dtólertawtówi) na «ie- 
mi dlworskdcij i  mitesekań wir®a a inwentaiwajn 
martwym i  żywym, ek-azującego iprzeseib 1000 ro-

'dżiin na ijxae IcoozowaucBie ma Wtołyahi.
|pra!w« nolbotnifeaiw rolnych (ostatato j »  

uciecEco wlaśc-k+icli tóeimslkich — iprzyimiŁstowyth 
dzierżawców na ith ziemtadh), rugowanych dboc- 
ni© a mieszkań, pcz!bawiic»ych (pracy na r&M, .igno- 
rowamydh przy parcełaicji' na kresarti wsctoodniiich. 
a giówint© na Wołyniu — była pcrui$®aaM| na całym 
szeregu posiedzeń eepmowej Kwm' siji Roimea, » 
także ii przez Ikome interpelacje poselskie.

^Wysoki Sejim na ieHInym z posiedzeń awoic-h 
w kotku Hpca r. b. mictowatit, ie  ustawy i uchwały
0 -nefooynlie rctoeij, o przyimusolwyieh dfeiertowach
1 o .ochranie pracy, maaą być rozaągaięt® i ma wy­
żej wyimi-enicae ziemfa

Do daćiś uchwały sejmowe r.-ie są przez 
Rząd iwypetHnicmie*. NfesUychane eilssmitcwonie se­
tek rodziita aa po-it.ocą sadów pokoju, wiraa a ta- 
weiuteraesn żywym i  -martwym, imoile egoldne z odu 
mlośnymi cirłyk-uteimi prawa sądowego, ale zupeł­
nie jest sprzeczne z imteresamal tRzeczypoapiclit-ej i 
;©; poliiUjlką ma kreseieb wsdhoidsnich, wlięcej — 
jest dowiodesti, jak „spraiwiocdiwcść** umCie postę­
pować nleaprawiedliWile i uiie po obywateiśku ip«r 
trząc m  to z punkta wcdfEerós tuteresów państwo­
wych.

'Memjctrja® który zarączanny do mniejszej io. 
teapećacji, jaslkrawo ilustruje tsimtejsze sSosijak,}. 
ncsuiwsrąc keżdemu z ®as upcrczywie myśl-do cae- 
go tego rodzajju rząddwa potitySca u® kresach do- 
prowaideflć mteźe.

ZbKfejąca się zima zastanie -wyrauciMiych na 
bruku łwśięlksąość już wyrzucono).

W pewtec1-® Dubteńskiim: 818 rcidżin lomsl- 
sikieh. eo czyoi 4.022 osób, w iiniwentónto — 691 
toni, 1055 krów'. 368 pługów, 616 te in , Iracą pnzy- 
tenw 3399 mórg cibsianej ziemi, mcglOby cjaslać 
1.2.000 z górą mórg.

W powdccóe Krzem ienieclkl.m: 614 roktaiia, o- 
sób 3206, ‘koni 342, llerów 403, pługów 96. fonom 
206, o!bs®eivpa€ 1256 uniorgów, .mogBby obsiać 5650.

W pciw-recie Łuckimi: 625 rodlsiin, 837S osób, 
719 kont, 936 torów, 375 wczów, pJugów 429, brom 
626

■Cyfry te  jasfcrowio ilustrują «tam rzeczy i wslca- 
rufą na ‘nć-ezrezumfeSe z punktu widtowniia inter©, 
sów -peństw® :pcstępwain(:« czynników rządowych . 
wyżej wymiemiony-efa resortSw.

Nfeuregjkwanie natychimiest tej sprawy, 
jji-reacp'-ekomxmie się tysiącami osób i  zwóeraąt 
aa czas Simy. -byłoby m  stromy raądls otaalycha- 
nieim letociewwżemieim interesów państatowyclh na 
kresach. -Przetio niżej -podpisani zapytują Pama 
Prezydenta Ministrów:

kiedy rząd serjo zaimi© się ur.ygute-łoaaiiemi 
wyżej u-jimiemiiomych stosunków o® kresach, a w 
azezelT-ólności siluźibą foUwarczną?

2. CVy mertice Pan Minister Spra-wfedliw-oścł

prrep-ro-wadzić ma Radzie Ministrów uffliWaJę. o ori- 
rocEemiiu ckemisj-i ^użby diwi-ô sfciiei aby w tau 
sposób ratować przed cćęik-iemi elkrJtiaini zimy lu- 
dzli j inwentarz*?

3.#C-Ziy akilioniny jest Pan Minister Ochrony Pra­
cy w ratie ‘M-;aego «k-aRmtowauń służby diwoor- 
skiej zacipćekows.ć się bezdomnymi, uanieszrra.ąa 
ich w wyrna-caonych iprzest Rząd buldymtkach, Cub 
ąpectalinńe o® fen cel wystawionych bairokrch, dlo 
czasu wprowadceiria iw życie relcmny rolnej i  wy- 
inacaenia dla ‘bezrolnych ziemi?

4. Czy wogóle Rząd w daliszym ciągu ejpotocj- 
nie zamleirBa przyglądać się pest-SpowainOu cbszrar- 
nllców w stosunku do DormaK - dzierżawiców na 
kresach wsdhofdtorrh?

5. Czy zechcą RiR Minćstmowie^iać 'Wysokiej 
Irlbie sprawcerfani© ze swych w tej sprawie zaroą. 
dżem?

Warsamwa, 1 -pflźisieT-nika 1921 r.

Kronika poi tyczna.
M inister Skaribu p . 'Mlohalaka w  swojeoo 

prziemówieuiu ‘Wiorfeowieim ząpew  -eóizkiał, że o- 
gitanlilazy liczbę pacfisekratoitjiatów stanu. Tym- 
raasenn ‘Sip-iesaniie ,mćarwąv\tał diiiugiego iwtiicemi- 
nisitira Skarbu po  iusttąiplitenliiu p. WeŁnfeMa, a 
oprócz lego nsa być utwtoraioiny jeszczie podse- 
kreitarjialt śtanlu w  M S. W'Ojjslk.

Gidirineiż nedukejn? »
***

WciAonaj tzaretowjr-oiwaoio d ła  uklrar'u]słt)3ei 
misji boi'arafwickfiei; boleli „VMonSa'*. iNsiitawe 
odldiawo djo ich d'ys:p|oiz|}-(c/i jedlino piiębno (30 'ft:i- 
kcjów). a w c a g u  dlnl 10 ma jiuiż iw; ‘CaĘjim ignrra- 
cbu zansta low ać stię misja dyiplcimailrścizm. U- 
kmalinjy sotwieicM'e'j. Affin. sipraw zsjgir. ipttieiztn'a- 
•czyło Tr îra-widir ie cOa tych giościi IclkaHe po zldt 
kwódowBhym Uraędlzre db w biki z lichwą i 
spelkutaci-ą (PinzesIkLk 2), ałta ‘btibzeiWi-oy uporli 
s ię  pinzy „Vlejtor® ‘ i  M-. S. Z. ualcraTo,

H .S  Z. twiendlzD1, ile pio 10 dinliach ibotezier 
w'icy pmaeiuin-ą suę na ul. Putzestooik, a le  tym- 
czaseim wccirtaj oasfcąplSla retkiuCzytcja 'jedaegb 
pię'i;a hicftelu „Viici!l;r:a4‘, * w  g o d d ń ę  ipóźnli-ej 
zjaiwiił sbię prtedsilaiwiicfel mflgjii d zaaaidiał tr- 
czyscacdeinfa boltelu, k ładąc namLIk, aby  cały ho ­
tel został jaknajprędizej 'Oipróiżiniiony.

HctAo^a reklwl'izyidjli haleiiu „Wcfeata*'4 
rzuca ciieQoaiw® świniło na sSaspolldi polsko - so- 
wbetckliio. Poklka komisja neewakiracyljnia rau- 
siała pr-zelz ikćlltoa 'tygoldlni mS-eszikuć w  w ago­
nach, iziandim wQrldfce sowuiackii'e udaM'iJy ijieij 
mitesfflkiainfiia. A polaki© min. spram* magr. Petowi- 
ru je d la  so).v)eckich imńsji boitedie jeden  p o  <ku- 
giimi, a  naw et u lega bez‘C®eilin6rm żądani ora 
halsEeiwlików ulkraarlsikli'ch, totórjim n ie  (wystar­
cza dbaaeroy' k k a i  przy  ul. Piraestelk, >| iktórzy 
żądrtją d la  siebie ■całego’ gm ecM  hcfbetow-eigo. 
PókJitż tej skiboścS- (i u legania tw orow i i  'bear 
czelin&śai eowiiedkŁejj? •

©* •
ŚLEDZTWO W SPRAW IE ZAMACHU NA 

NACZELNIKA PAŃSTWA.
Śledztwo w. sprawli© wspólwłiiny iw M a ­

chu Fedakia prow adzi w dalszijnn c< ajgu ipo'Kuja. 
Arerzi'iciwamo p'od aautznitem Współwiny 15 o- 
tób, przew ażnie z  iaitteffigencji. Poza zamachem 
‘wyntfcać ma z śledzi'w a, że iisi lafiałla akcja aoity- 
pań»i).\teiwa cp iramzowaria, Anelsiztowiaiao diai© 
6iiostr5’ B udzaiów ny, byłego por, Mairjiaina W'l- 
śniieiwistoiego, studenta Melezatka, oraa Ib etiser 
na .ukinalńskiego Kuryl-oiwi^za.

•♦
Dynstooja poiifdji rawtltesńla tyigoidniiik uktraiń- 

sikd „Batkiiwazozyna", k tóry  izasilępci-AtaJ ©arndte- 
‘szony dsedaiwno „Ukiratńskrj V.'lisliayk*’, a  w 
izjcwnlcmfe w inlicaem m u n ie  u<stępo!wał

SSanoruisiim 'te. Jam Kostecki, em-arytowar 
ny ipuoif. gram., i  Jtam UHstaorwiaoki', radca skair- 
1,-ii, ’blrada udział w  obiedzi© u  pneiz. N eum ana 
■4 clkaiziji pobytu Naozetoika 'Państwa. „Rudki 
K-oaniitet Wytooooiw|cZ‘y‘’ ipartijli moetoailloifitlskii'eij 
wykl-uczył obu z ipauitiji z pow odu udlnału w 
tean prayjęciu.

*•  *
Widbeic podała©'' przez aiektćlre d»5eininnl!tó 

wiadteanioiśK o  uS'apilmliu ■wto^ewodów toaDwt* 
skieigo i  łwoiwtśto&ego, imin'stieirjujn ejpinaw we- 
wnętrozayeh komunitaujie, że pog telk i te  s-ą 
poabawtł-oinie ipoid!sfta|w|y faktycznej. (P. A. T.)

•
* *

STOSUNKI POLSKO - ŁOTEWSKIE.
Premier -łotewski Mejerowicn rw wjiwuadzie, a . 

■IfV'fenvcn k o-re-gronidenteiwi .^dlh-wa Seen®*', w 
sprawi© stosunków polsko .  łoterwiskich, powiediziail 
riiięazy icuc-nvi. co następuje: „Stosuclldi dyploma- 
'■ycan© a 'Polską znajidluiją obecn-is w stadtwm 
wyrzekł:wania. Ni© snsiiay dtotychiczas danych oftejafi- 
nych co do następcy po-sta Kamienileclkśego w Ry- 
dźe. Blióinąic jeidmak poidi uwagę, że piosef Ka'mren'i'e-c- 

_ki -wiraa z setaeterzieim epuścilli placówkę, nie ma­
my pawodów do elbyt potśpćeszn-ego obsadrani® na-, 
ezej placówki -w Warszawie. Nowy poseł tateiwete-i 
w Waraziajwte, p. Niufcsza. ipoposlaiai© jeseoz© w -Pa- 
Ty ż.u a i do czaru, kiledy przeznac-zcny na posleronek 
r-aryakt iposeS Giroewailid ttie zrwcOni się z obowiąe- 
ków delegata Łctwy na konferencję geniewską. 
Przed ohjęcie-m swych placówek zarówno poseł 
Nuksttia, jak i póseJ GmosiwaliJ Prtyhędą d'o Rygr, w 
celu uzyskani® odpCiwiednich instinjtasjł. (p. A, T.).

***
Poiąel rjadte(.vi'.-'C(z£5ny i oianfistelr ipęłaomoc- 

ny azwajcars-kj!. p4k 'Bxyffer, pmzylbyiwa do 
Warera.wy 8 b. <m.

***
Prezydent Rzeszy ■'przyjął wczoraj normego por 

j4a polskiego, d.ira iMadey^kiegio, który mu wręczył 
twoje fi*ty uwierzy tell tlejąc©. (P. A  T.)«



JR O B O T H IK %  p ią t e k ,  7 <p*.(M-2iern-?fkft 1921 r. ; Nr. 270.

Sprawa S!
TERMIN ROZSTRZYGNIĘCIA.

Genewa, 6 października. (P. A. T.) 
(Od spec. koresp.). Powzięcie uchwały 
przez Radę Ligi Narodów w  sprawie G. 
Śląska jest oczekiwane na poniedziałek lob 
wtorek.

KRÓLEWSKA HUTA -  NIEMCOM. BY­
TOM —  POLSCE.

Bytom, 6 października. (P. A. T.). Dzi­
siejsze poranne dzienniki niem ieckie dono­
szą z Paryża, iż według propozycji komisji 
4-cłi linja kolejowa Racibórz — Rybniki — 
G]i wice pozostanie przy Niemczech i będzie 
tworzyć granicę na Górnym Śląsku. Bytom 
ma być przyznany Polsce, natomiast Kró­
lewska Huta ma należeć do Niemiec.

PRZEDWCZESNE POGŁOSKI.
Paryż, 6 października. (P. A. T.). „Jour­

nal des Debats“ omawiając wszystkie wiado­
mości i ,pogłoaki dni ostatnich w sprawie Gór­
nego Śląska pisze, iż wszystkie one są przed­
wczesne. .Wprawdzie nie jest wątpi' wem, z 
doszło dio porozumienia^ jednakże, każdtai przed- 

. wczesna : nieścisła wiadomość może tylko u. 
toudmić ipirac? kooiutejd 4-ch, które ni© ?» jessz- 
c*e ukończone. t

Berlin, 6 października. (P. A. T.). Berliń­
skie koła rządowe 'otświadczaiją, iż w sprawie 
losów Górnego Śląska nie nadeszły dotychczas 
do Berlina żadne oKojMne wiadomości o dc'}'* 
*ji Rady Ligi.

ZARZĄD G. ŚLĄSKIEM PO ROZSTRZY­
GNIĘCIU.

Wedcń, 6 października. (P. A. T.). ..Neue 
Fictile Press®** diowosd z Beidtola pod dartą, 5.10, 
że wedle informacji paryskich w rządowych 
kortach IraueudkSidi słychać, iiż ma ctzas 'przej­
ściowy tira G. Śląsku ma być utmiotrzotfy prow i- 
r.oryrany zarząd, kitóry się będzie Składał z 
praedytejwjiiciieiii Bnltjenty nnaa 2 Potoków 4 2 
Niemców.

UDZIAŁ POLSKI TV WYDATKACH LIGI.
Genewa, 6 .październ jkia. (P. A T.). (Od 

specjalnego koreipciadeiita). Na wczoraj’leoi 
osiaitińem pcjśiedzeimi obecnej stesj: Zgroma­
dzenia Ligi Narodów przyjęte zostety propo­
zycje komisji budżetowej* zawierające nową 
tabelę podziału kosztów, związanych z instytu­
cją Lig: Narodów, pomiędzy piostBCzególue pań­
stwa. W len sposób między hmema zatwier­
dzona też zesłała przez Zgromadzenie ,po,po­
ryć ja delegata polskiego Modzelewskiego, d o ­
tycząca wysokości udziału Polski w kosztach 
Ligi. Polska zapłaci w r. 19*22 839.000 Iran. 
ków w zlocie, zamiast J.,250 000 franków, ja­
kie płaciła przedtem według skali Wszechświa­
towego Związku Pocztowego, a zarazem za­
miast 870.000, jakie m lałaby pfaęjć, gdyby pro­
pozycja delegata Modzelewsk ego zadała <d- 
mieosw.

Hiifnii M b
Bruksela, 6 października. OPAT). (Havas). 

Dziś będzie tu otwarta ni iędzy n iair odlow a kon­
ferencja w sprawie niesiendia pomwcy głod­
nym w 'Rosjii. W konferencji weźmie udział 
Watykan oraz 27 państw, a w  tej liczbie rów­
nież Niemcy. Od chwili powzięcia przez Ligę 
Narodów negatywnej decyzji w sprawii® nie­
sienia ipomocy Rosji, amerykańska akcja po- 
nr ir.y, jmsb akcja Nansena stawiły ikęrała&it z 
akoją pomocy, prowadzioną przez inne pań­
stwa. Konferencja! brukselska między innemi 
będzie mielą n« celu skoondyaoiwainiie wszel­
ki ".b usiłowań krajów, pragnących wzdąć w- 
dział w akcji pomocy. Polska będzie reipre- 
zeultorwanw preez swego przedrtalwicóela przy 
-rządzie belgijskim-, p. Sobańskiego ©raz radcę 
legacyjnego w Paryżu p. Wielowieyskiego.

I R lS ii  Wit®)

ZAMKNIĘCIE SESJI ZGROMADZENIA L |01.
Genewa. 6 października. (P. A. T.). (OS 

apec-j. koresp.) Przed zamknięciem sesji 
Zgromadzenie Ligi Narodów, przystąpiło do 
wyboru czterech niestałych członków Rady Li­
gi. iWybrane zostały pKKKwmóe znaczną -więk- 
-*Mścią Belgia, Brazyilja, Chiny i Hisz­
pania na przeciąg jednego troku. Następnie pre­
zydent Zgromadzenia van Kamnebeek wygbsil 
w:ełką mowę, zamykającą obecną drugą sesję 
Zgromadzenia Ligi Narodów. Mówca we wzu.o- 
rtysh słowach podniósł doniosłe znaczenie prac 
Zgromadzenia, dokonanych podczas obecnej 
sesji. Mowę prezydenta. van Kamebe'rika przy­
jęło Zgromadzenie długiemi entnajasrtyczremi 
owacjami.

SPRAWA BLOKADY. —  STANOWISKO 
POLSKIE.

Genewa. 6 października. (P- A. T ). (Od
specjalnego Joores.pondieiiFta). Na posiedzeniu 
Zgromadzenia Ligi Narodów delegat polski, 
Olszowski, przemawia! przeciwko propozycji 
komisji dla dokonania zmian w traktacie o L - 
dae. Podkreślił on, im proponowany tekst nie 
zawiera wyraźnej wskazówki co do tego, czy 
stwierdzeni© .przez Radę IJgi faktu- złaman a  
traktatu o Lidze przez pewne państwo musi 
poprzedzać zastoawanie względem niego b!-«- 
kady ze -strony drugiego państwa, które tam­
temu twsrattciło takt złamania tralktofcu, czy też 
przeciwnie może być poprzedzone przez ziado- 
sowajrle bliotkadiy. Delegat potófci podkreślał 
doniosłość niedostatecznego wyjaśnienia spra­
wy i jego ewentualne skurtki dla państwa Mi- 
fcowanego, trto&ująeego i wreszcie dla samej 
Rady Ligi. Delegat p,ol«ki żądał ^twierdzenia 
kategorycznego, że blokada ekonomiczna nie 
może być zastosowania bez upirzedniej zg-nly 
Rady L g!. obowiązanej wysłuchać przedewszy-

t i. tonesitkiem obie strony wacdące spór, 
oskarżającą i stronę oskarżoną.

Punkt widzenia delegata pofeiega spot­
kaj się z  gorącem poparciem, ze strony prvys 
wcdln/czącego delegacji holenderskiej mtoslra 
Swiderena, .poczem Zgromadzenie zadecydo­
wało ostatecznie, że propozycje komisji będą 
miały charakter jedynie dyrektyw prowizory­
cznych.

POPRAWKA DO ART. 18 TRAKTATU 
O LIDZE,

Genewa, 6 października (P. A T.). Ha­
vas. Na \Oraorajszem posiedzeniu Zgromadze­
nia Ligi dyskutowano między innemi nad po­
prawką, proponowaną do art. 18 traktatu o - 
L'dze, który to artykuł przewiduje. że każdy 
traktat, zawierający zobowiązania międzynaro­
dowe. winien być niezwłocznie zairejestrowany 
w sekretarjac.ie Ligi. Po przemówieniach, wy­
głoszonych przez szereg mówców, między in- 
nemi iprzez Bailloiur'a, Mettę i Cedlla, przyjęta 
została rezolucja propenowaua iprzeci Ba'lfour‘a, 
odraczająca dyskusję nad proponowaną po­
prawką aż do trzeciej sesji Zgroma-dzerm Ll­
er. przTczim do tego czasu pań-tw-a, będące 
członkami Ligi mogą wedjfcg sweg-o uznania 
'derpreto-wać swo'e zrb.nv c-;;ania wwpjywają- 

ce z art. 18 traktat u o Lidze, zgodnie z du- 
. chem nrcponowa-nej poprawki.

wszystkich stroni okrążone. Po aafęcSni m;ief-
scouMościi Buwudi-n i  Twa! na oidcimku Afiium- 
Kfiasatodaair Turcy w dalsizyra Mągu i rtuitaj po;- 
sitępiują tta ip u zó d . lipno k-oilurariy turecikd© -po- 
ertgpują |wi ‘kiieaiinlkiu na Pumllu Pim-ar.

GUNAR1S NIE WYJEDZIE Z ATEN.
Londyw,J3 paźdaźePnte. P. A. T. ńawas.—- 

Z  A fe rt  d W reazą  db jA fo a tó a g p o S t" ,  że  G um art.s 
v fflcfty ! fm n m  aiW ęi'pwdiróży j o  L an d ly n u . P a r ;  
l a m e n t  gT© eki z b ie r z e  s i ę  n a  p io-r.c idzen te  w  d! 
13 b. m.

Powstania w H R
M elina, 6 .październik® . P- A. T . — K o m u n ik a t 

urzędowy: Kiiik-a silnych koii.iumn hiisz'paJisildteli
w sw w fc dzisiaj rana ofensywą, pczyraem zajęto 
oiiiajjawwtckka AtSatan t Akauaby. Po stRBiie po- 
wisiańcó-w straty są baird'zo ciężfeiei.

Sprawa LelialiS

— Centralny Komitet pomocy głodnym 
w Moskwie wyd'ał odezwę do .roboto ikó1 w ca­
łego świata, w której wzywa ogół d!o niesie­
nia -poimlocy gloidiip|j Ricirói.

— Donoszą z Rosji, że w powiataicb gub. 
saratawisik-iej ludność miOjsoowia ^yiczeippała 
już wszystkie zapasy żywności. Zołętdzii i  sło­
my -starczy db pierwszego śniegu. Klęskę po­
tęguje epidemja tyfusu.

—Jak donoszą -z Moskwy, Lenda zwró­
cił się do wszystkich koawiWów gubem'M- 
nyeh ze epecjalaesn wezwą-aieni w  sprawie 
dołożenia starań w celu polepszenia stanu 
dróg żelaznych.

— W dniu 20 września zositał zmiesioiriiy 
w Petersburgu stan wojenny. Ruch w  mieście 
dozwolony jest w ciągu cclej doby.

— Według wiaidtatniości dziienniikiów Wla- 
dyw.os-tbk' ponownie został zajęty przez -boilSze- 
wifeów.

Wiedeń, 6 październi ka. (P. A. T.). Urzę­
dowo donoszą, że bandy węgierskie niietylko 
atakowały cały dzień dzisiejszy pn-zycjeń au* 
strjackie pod Brucki-eim nad Litową, lecz mkże 
wbrew prawu mięckyna-rodowenju otworzyły 
ogień z karabinów i kulomiotów na m. Brndc, 
narażając przez to spokojną ludność cywilną 
Jak donosi Wied. B. K. rząd austrjacki zwró­
cił aię ponownie do mocarstw z notą, wskazu­
jącą na ten nowy jaskrawy fąktl naruszenia 
międzynarod-owego iprawa i protestując naj­
energiczniej przeciw tego rodlzaju picsrte,pia­
niu.

OPRAWA Pft§REDNICTWA WŁOCH.
Rzym, 6 października. (P. A T.). (Wied. 

B. K.). ,,Corriere d‘Italia“ donosi, że 'nade­
szło do Rzymu oficjalne zawiadomieni© o zgo­
dzi© Angłji na pośrednictwo Włoch w kweriji 
Zachodnich WęgieT

NOTA SERBSKA.
Belgrad, 6 października. (PAT). (Wied. 

B. Kor.), Noto protestująca w sprawie grani­
cy Albanji bedzi e prawd'Oipodbbni s  dzisiaj wy­
siana do mocarstw sprzyanierzionych. Wskazu­
je cna na znaczeni® decyzji w sprawie Alba­
nji uraz bświiodcza stanowczo, że Jugosfawja 
nie uzna' żadnych uchwal, iktóróby nastąpiły 
bez współudziału .Tugosławji.

ii
Londyn, 6 pa&Mterwiikiai. P. A: T. (Havtae). 

W tołesnwliewiet, udiziieilotnym pńziedstawidęlo^i 
Bt'nin* Reulteira, oświadczył •malęldlz.y isnuewia Ta- 
ek JoineBcu, że pó trózmowie, jtalką 'miał z Lloyd 
GeW geto, m<de rtintiieindz/ć, itż ansr'diafefc pcieun- 
jer jest bardzo zadowoUlony, że Mała koalicja 
jest już faktem doklonnnym. W epraiwte Bur- 
geul'aiiidiu wyraiził Tak© Jomesciu swój pogląd!, 
iiż nalprajwd ojpcdlobniięj wykrinalnile itmaiktaltlu w 
Tmamon zoafamie Osiiągnięte w dńodze dyplo­
matyczniej, jedtoakiżte w iraiz'e potrzeby Mato 
koafcja ijeisrt gdtówa użyć w rtyim celu również 
i twisiaefflklich innych ss-'odkdw’, W każdym'nazie 
— oświfadtezył Take Jolmescu — Mato koalicja 
będi/io działała w zuipelnam poitoiziumileiiiu z 
mocmaistmaimi sprzyn ńeuzoci cmi.

Da lilsliii mMm
POSTĘPY OFENSYW Y TURECKIEJ.
Konstawty/topol, 6 paźdtziennika. P. A. T. 

Turcy postępują naprzód w kierunku na Ba- 
zar-D'jiilrt, przyczein Eski-Szetoir eoistato ze

Rygo, 8 jpaździęmika. P. A. T. — -Łotew­
ska gazeto „Jauinate Stoas" óstoo w y s tę p #  
przieciiwiko liatgalcziyikem, któr.zy ogłosili dekla­
rację. domagająca aię 'Fipecjateeij autóaomji dla 
Letgalyi. Pissmo uważa, żc W galja dtirzym,ai]lai 
już dostateczną Ilość 'prayiwfilietiiów 1 że dalsze 
oweBjlędintee jwelłoaśjpi lólgakaykćiw 'byłoby 
zachwianiem jtedlnlości ipaftelwia Lottovisik'tegl >• 
Praż sipioisobmcści pjsnDo wyałęipiuje piraeiciwku 
daątotoóśidi klsięży kafóRbkichl, kftóayich uważa 
za glówinyich inę.pjratorów aiutonomicizniegj ru­
chu poiliiityczneg© w Letgaljt

iHlllii I f i p t H i .
  ItoSa 5 Ib. ro.. wieiw.©reiirt, T>od samym Pa­

ryżem, przy dlworcu Saint Lazar®, w tunelu Bc.ti- 
gmyltes nfflsląipito rdanseote dwu.di i» c ią0 w  osobo- 
wyieb. Nastęspiai® z ipowwdu wybudhfu wzeirwoaTu gar 
Tim Świędnegjo, jeden z podągóiw stanął w ptomta- 
l.iiiacik. Weidtkig dWycfccEswoiwydi obliczeń 4 osoby 
pciniloisiiy śmierć na tmiieijsrał, 68 osób odniosło rany, 
pizyc-zem 18 osób jest d ę tko  pioroniamyieb.

— Ofltejaitoy komnurailkat z Tdkjo dtonosL im cho­
roba Miikadi*. prayibmaJla groźn© roamtary. Litfdność 
liczy się z ewęntoalliią śsnwincią Miikadiai.

— Lloyd Getorgo (postanowił ostatecznie nie 
trfawiać się 0 'Sobiścae na konferenoję waiszy-ngtoń- 
sfcą.

— iPlrezyclsnł Haiidibg nalega ma to, aby kon­
gres upoważnił władze wyikomawcae do powzymiietia* 
pewnych ulg spraymterzeócom przy spłacaniu dłu­
gów.

— llpuioszą, że aimlbasiaidoa- niesuieoki w 5*airyż« 
iwtezas siwej witzyty Briandta wystąp;! z iprośbą 
o miiesicfni e  woijsfkoMycli.

— Aogieiscy ‘rtseczozinaiwey fcan&owit etiudjują 
oheento vviesb ad eń slk i .ulktód fiancusko - orwniedki.
. — W,n®jibOiiESzietj 'przyszłości1 ma być zawarty

traktat handlowy nmliędlzy Łotwą i Anglją. Pertrak- 
(»o(e w toku.

— 'Prezydeffit ‘Mrtsaiyrti: zwoto? pdleaiwajje pósie. 
dżemie see® jeBSemineg parlamentu ma 18 b. m.

— Prezydent. Mtosaityfc ze .\vz(?flędu oa swój ©tan 
rdirowia, iponowiniie uda się na Caipri. Wobec tego, 
w myśl komislytuojii, spioidtes jego jriecbecmioiśoi dr. 
Benesz obejmie fnuiflcęję zastępcy iprezydenta repu- 
bliikii.

!3
55 odczytu tow. Czapińskiego,

Doi® 5 b. m. (W ,prraeip;ełniioin©j po breegi salS
Tow. Hygreniczmego iwyg’tosil poseł tów. Gzspińistoi 
n‘e»mii!erni© iimterdsiu<iąicą ipreBlefcoję. poiświęwomą 
twórczości Łittiraclkileij i Maeoficamej Wortteca, fe®a- 
oitakleigio Ibojowpilka imyśii nfeiraleinej, pogromcy 
itommioty i kleirylkaJfflmu, oibrcnicjr praw obywaiteil- 
fkiich.

Wolter odegrali ogromną rolę w litera,turze 
fraiiwuislloileit Ten wychioiwamiek jeclAtow stał sdę rtie- 
jolfeo symlboJem iwalllki z uciskiem,, cieiminio tą i faaa- 
tyzim,«nn. .Bod'Mas awełf pracy iiteradkiej diwutootc 
milo zioistał osadKoriy iw Baotyi.ji (1717 i 172Q) za u- 
twory ,,Piu©ro regnanto" 6 za ..'krnąbrne'* zachowe- 
®ie się -wtzględem jedlnego a magnatów.

'Mślmo prfceślŁJdoiweń, Wołteir dó staitnieo chwili 
yweigio życia (mim. 1778 a*.). 7. niieiślatoiącą energiją 
svalcayl ® kłerylcartizmleiin!, -woiłając: ..zdieptać gadaL 
nę!“.

Wiolteir był sceptykiem i pesymistą. INąw-lcŁe- 
snogo solili© Wbodteia — optymistę zwalczał w u- 
tjwonze ipu i  „KaiMydfk z któreigo I-azy road ział z 
właściwą sobi© inbeÓSIgeinldją i tailemteim odtworzył 
Alelka. Zetwiarowicz, art. drairat. iPtzatcitn p. Zelw«- 
rowiiica śliiloznto wypoiwifedziatf uitwoiry Woltera : ,,Ma. 
dWwa db Twóncy**, „DS.Mcg ffiteizofa e maturą", 
..'R'cramloiwia a umlirrajapymf*. •

,.Ni© wsEęidaiie Wolter przestał 'być a(ktuallnylm,, 
— temi stówy aafkiońcizyl tcw, Gzapińęlki ęwój ©d- 
azyrt. Niedhaj więc taim, gdzie waitka z Miery!ki®Uz- 
mc|m;, a aaltkisamS Tpartccjlii jest jaknajbardaiej elk- 
tuwlaą, Huldimo czytrjją Woltera i postępują w»dl« 
jego wskazówek'. wri.

Ruch rcbsłniczif.
l m  partii.

Dziś o  godz. 1215 w  poł. odbędzie się  
posiedzenie komisji parlamentarnej w klu­
bie Z. P. P- S* Sprawa ważna.

WARSZAWSKI ROBOTNICZY FUNDUSZ  
WYBORCZY.

W obec zbliżających się wyborów do 
Sejmu i Rady Miejskiej Egzekutywa 0 . K.

R. wzywa towarzyszów partyjnych, robotni­
ków i sympatyków P. P. S., Związki zawo­
dowe, Kooperatywy wytwórcze i spożywcze 
do składania składek na warszawski fun­
dusz wyborczy. Fundusz ten użyty będzlta 
wyłącznie na cele wyborcze. Składki vvn*> 
sić należy ma ręce skarbniczki funduszu 
tow. Siefanji Glisczyńskiej w sekre tar jacie 
0 . K. R. (Al. Jerozolimskie 6) od godz. 10 
—  2 i od 6 —  7, lub wnosić na rachunek  
Nr. 40a w Banku Ludowym, Marszałkow­
ska 99.

DZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ.
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. 

wzywa wszystkich towarzyszy członków 
partji, aby całkowicie, poparli akcję Rady 
Związków Zawodowych i Związku nauczy­
cieli szkól powszechnych w  spraw ie szkoły 
powszechnej.

Manifestacja odbędzie się w niedziele  
dn. 9/X  r. b. Zbiórka w Alei 3-go Maja o 
godz. 10 rano. W szyscy członkowie partji 
obowiązani są przyjść pod .sztandarami Ra­
dy Związków Zawodowych m. sł,. Warsza­
wy.

Okr. Kom. Rob. P. P. S.

Odczyt. Jutro o  godz. 7 wlecz, w sali Okr. 
K’qjwitetu Róboteżceego P. |P. S. ‘(Alejo Jero­
zolimskie 6), wygłosi odczyt tow. poseł N'e- 
dzLaikoiwski p. t. „Kom,urna Parymka". Bilety 
nobywać można w sekretairjaicLe OKR, w ce­
nie mk. 50 — od 10 do i  od 5 — 8.

Odczyt, ty  nsjhKśszy.m msi© adhęM e się od­
czyt dyakusyjby tow. Otapińslkiiego, n. t. „Zjand iia- 
toliiicki, a ofecsyiwa i®akcji".

IHtaląica Mokotowska. Dziś o godz. 5 w lolkahi 
tMeta-icy ('Bajratlerta lżą), odbektaile afię pouiitdaewte 
lcoTnóteiu,

DziolBfpa >'owe Bróduo. DzrŚ o goda. 5 w IcW 
lit dztolm icy (Oknioka 16>, odbędzie się ogólne e»- 
brani© członków dzielnicy.

Dzielnic* Powiśle. Dziś o goda. 7 w lafcatos 
dziietawy (6oIee 68) odbęcfcue sd<ę agóiM eebrazri* 
cdotfków dzielnicy.

KoI«jo«® org. PPS. W tobotę. d. 8 b. m. o j
5 w tokaJlu OBR. (Aleje JemtaKłimrik'© 6), odlbędzie 
się posiedzenie ©gzeibutyiwy i mężów zaufania.

Dzielnica śródmtejska. W soibotę d. 8 b. m. o
godń. 7 w loikata OKR, (Aleje Jcroeolimsikie 8) cd- 
■będzi© się posiedzenie kcmitelu.

Dzielnica Mokotowska. W niedzielę, d. 9 Ib. trt. 
o godz. 10 r. w lokalu dsziedniey CBa.gateta 12a) 
odlbędfcie się Ko-nferenoja dziel ri'icoiwa.

Dzioluicn *cro*oh'mska. Ju*ro © goWu. 7 w lo­
kalu dtóetaley (Ch'od,na 41) odibędzto si«ę ogólna 
zebranie czWnlków dlzimniey.

Dzielnica Praska. W ntedzielę, d. 9 b. m. o g,
10 rano w lokalu dffilelinlcy (Brukowa 29), odbędzie 
aię Konleraneja dziieln.ieo.wa. Na poraądflau obrad: 
1) Referat polityczny, 2) wybory komitetu f & p»  

\v07,danie, S) wota© wnioski.
Warswiwa-Podmiejska. Komier«nę.;a OkręgoSra 

od będzie się w  ®iedizaelę, d. 16 b. m. o g. lii rano 
■w Warszawie przy ul. Jerozolim,skiiej 6 (dawatoj 
56). Na poraądlOT dziennym: 1) Sprawy organiza- 
cyjne 2) iWybory dio Sejmu. Obecność iprzedstaori- 
c,i«M wsasysfleieh doSteJtów ©hawięafcawB. Winien prey. 
hyć również delegat z Mańsfea-Makowieckiego

IBCS 739t!llVT.
„DZIEŃ SZKOŁY POMSZECHNEr.
Dn a 9 b. m., w  niedzielę, z inicjatywy Zw. 

Nauczycielstwa Szkól' Pawsiechnych w ponozu- 
Tniieniu z Radą Zawodową rn. Warszawy, od­
będzie się wieiilka nianifestacia za naitychimia- 
stowem wprowstd,zen em w •życie powszeclme* 
go. obowiązkowego nauczania- Manifestacja 
to imis$ stać fl"ę manifestacją ludu rohoczego .. 
82.000 ich dzieci nie będzie wychowywała uli­
ca, lecz szkoła.

Rada Zawodowa wzywa wszys-tkie KI. Zw. 
Zaw. i fabryk^, aiby ze swenoi 'Sztandaraimi i or- 
ilriestraim' w ihedzielty óo. 9 b. m o godfe. 10 
rano stowily się na miejsce zbiórki — Al. 3-go 
Maja, skąd'pochodem udadzą się na ptoc Tea­
tralny.

Towarzysze i  towarzyszki! Niech % din u 
tyim nikogo nie braknie pod czerwonym : szton. 
daram i. Jed h a  m yśl i uczucie niech nas łą­
czy: jPretez z ciemnotą! ♦ •

' 1. Zbiórka o godz. 10-ej rano w Alei 3 g'> 
Maja.

2 . Zw ązki i fabryki występują ze .sztan­
darami i orkiestrami.

3. Związki ustaw iają się w  pochód w 
porządku alfabetycznym.

4 . Każdy Związek i fabryka organizują 
dla siebie milicję, nazwiska komenidaratów po­
dlać telefon,i,czute 317-32.

5. Pochód ustaw a «ię szóstkami.
6. Na placu Tealralnvm Związki i fabry­

ki uslawią się przed1 głóiwueim wrejściem te-at.ęu 
Wielkiego.

Konferencja Zarządów Zw. Za,w. Dziś
w  loikalu Zw. Metalowców, Leszno 53, o  g. 
7-ej odhędzie się nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Zw. Zaw. i konferencja Zarządów Z w. 
Za w. Na porząd ku dziennym sprawa n ie ­
dzielnej manifestacji.

Zw. Prac. Miejskich w Polsce. W niedzie­
lę. d. 9 b. m. zbiórka wszysUkteh robotników  
miejskich aa podwórzu Związku, Al. Jeroao- 
limska© Nr. 6 (56) o  godz. 9 d pói rano.
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W ęgiel i D rzew o  na SCarf^ O pałow e
wydane przez Wydział Zaopatrywania Magistratu m..st. Warszawy

n a  1 9 2 1 - 2 2  r .
według norm: 

W Ę G I E L

D R Z E W O

lub
30 kgr. grub. gat. za Mk
30 „ orzecha M  11 „ „
30 „ orzecha 111 - „

580.—\  

4 4 7 .-)  

3C0.—

na kupon Ns 1

Bonifraterska 7 
Chmielna 76 
Czerniakowska 200 
Długa 30 
Dobra 32 
Dobra 62 
Dzielna 29 
Dzika 18 
Dzika 44 
Elektoralna 9 
Em. Plater 12 
Furm ańska 8 
Franciszkańska 26
Gęsia 23 
Grochowska 79 
Grójecka I 
Grójecka 84

30 „ drzewa suchego „
w następujących składach:

Mylna 10 
Nalewki 33 
Nowodzika 4 
Nowolipie 35-37 
Nowolipki 74 
Nowowiejska 12

na kupon 
zapasowy Mś 2

nowej
karty

opałowej

Górcz^wska 2 
Jerozolim ska 41 
Kopernika 13 
Kopernika 40 
Krochmalna 39 
Krucza 11 
Krzywe Koło 26 
Lwowska 4 
Mała 7
Marszałkowska 14 
Miła 43 
Miodowa 18 
Mokotowska 47 
Mostowa 17 
Muranowska 47 
Muranowski pi. 17

Ogrodowa 39 
Okopowa 31 
Olszewska 1 
Orla 12 
Pańska 11 
Pawia 60
Pelcowizna (MoniuszkilO) 
Piękna 56 
Podwale 13 
Poznańska 6

Przebieg 5 
Przemysłowa 35-37 
Radzymińska 26 
Siedlce (dr. Książęca) 
Smocza 19 
Smocza 40
Targówek (Piotra Skargi)
Topiel 7
Twarda 40
Twarda 68-a
Wolska 81
Wronia 6
W ronia 65
Zabkówska 25
Zielna 16
Złota 79
Żelazna 46

ceny i normy ważne aż do odwołania.
Składy opałowe w bieżącym okresie zaopatrywane będą w węgiel równom iernie, nie należy więc 
wytwarzać przed składami zbytniego natłoku, ponieważ wszyscy posiadacze kart będą mogli zreali­

zować wyznaczonfe kupony.

Ojretoii W i a ł a  Zaupatrywaiiia
M a g istra tu  m . s t .  W arszaw y.

Z n a jd u ją ce  s ię  w W a rsza w ie:
Lokomoblle, Walc© Drogo w©, Młoearnte, 

Siekiepy, P rasy  do Siana, Łopaty, Wozy, 
Dzwigarki, Skrzyni©, Buty gumowe,

bądą sprzedane w drodze przetargu w Warszawie w Oddziale Likwidacji De­
mobilu Wojskowego, Królewska 23. »

Szczegóły patrz

„D em ob il"  z e n it  6-tj
Termin składania ofert 28 października 1921 r .

Wycieczka kooperaiystów. W dmiiu 9 1 10 ipaż- 
dtólei-nilka odbędzie ślę cirtgwntowiain® proiw, Ko­
misję Międaystow. iwspótoua wyidiHectaB toaoperaty- 
siów iwmszwvfclkitfv. Mbdfcfijicih, aylMiwławtekilcIh i 
cz ęstocjkwak ixłx db Lc'dosi i Palbjahńc, nettem zaipo- 
xrafflfta się z  pan-uijąejim tam rt.wiłwim spóMziiellicziyiira. 
Punktem spoiiikfliłia 'Wszysttkiich wyldatszikiawiiicrów 
będzie Łódź, otrkfcsi-aff Związku R. S. &, ul. Wóllr 
cza liska mir. 77. ,

Wyja®} koaperałystów wwrSBiawiSkfldh niHStąpJ 
drnia 9 l>. m., t- j. w mśedziielę o  god®. 3 ramo z  
ehvwca W-W.

Zapisy .pmyńmuje oh. -Maria HuHeMwna w ko- 
operal’yWi© ..Świe.fdo" ud. Kredyitolwa 3. tek 49-85.

W sprawie połażenia funkcjonariuszy państwowych.
W środę, d. 5 b. m. (zgłosiła Się do prezydenta 

ministrów — w sprawi© bytu fiinkcjanarffuiszy pań­
stwowych — delegrcja, złożona z 12 osłk , repre- 
re-ntających Zmiązki: urzędniikóW .państwowych,
$wc rowaiilców poczty, telegrafu ii telefonów, woź­
nych, oanetytoefc szkól średn. państw., i adkól po- 
wssedhuyefi, kolejarzy, ponadto Ktwiierata przedsta- 
wóaełi uraędniików taminałpyclh, pracowników P. 
K. K. Poi., Związków ha-ndOtowców, bankowców i 
t. p. Delegacja praemawiała równoczeżnlo jako 
,TM)'.ędzy;'.w;ązlkoiwa Delegacja Pracowni, Fufol. R. 
P.", stenów Ląca stałą rtprezeiatację ceatiral Zw. u- 
rzc-dnirzych Iwonoa, Krakowa i Poznania.

Po przedstawieniu prezydentowi min. .położe­
nia pracowników państwowych, delegacja złożyła 
eówisdazenie, że zraeszcme w iąz k i gotowe są dk> 
nr jwięksaydi wysiłków celem wyjścia * obecnego 
sianu. Uzdrowiekie bowiem stosunków ogólnych 
■w Państwie .wieże się ze sprawią położenia w nim 
prrmwiiMikow, publicznych.

Dełegacija zapowiedziała wystąpienie do Rady 
Ministrów o przeprowadzenie nasadlQic®ej zmiiiainy 
•w systemie 'wyd:agrarJżania procriwników państw.; 
wynagrodBeu’e to muisi się zwiększać automatycz­
nie i  -proporc jcnc,-Me d» wzrostu dłoźyany. Do Ko- 
nateji, op>r®cawy w.ującydh projekty poprawy bytu pra­
cowników państwowych .powoływana być muszą 
przedstewiicielie aalwodiowych organizacji' ptraooiwEi- 
czych. Celem udzielenia n&tyctaiiteBtowej pomocy 
pracowę.iikam, wobec nadchodzącej ffltony, delegacja 
ŁOżadeia wypłaty jednorazowych aaisi'kdw i  podł- 
wyższemh awnodmiika od 1 paidizierniika db 2500 
punktów.

Prezydent min. oświadczył, że ctai®7by zaiwsv.a 
popieraż postulaty sfery pracującej, telle ccężko do- 
tkn'ę!ąj Obecną sytuacją i żo przedłoży rfośooy m®- 
morjeł Radzie Ministrów.
L ist efwarty do k lijonteli firm y Adolf W itt i syn, 

ul. Emilji Plater U , w  Warszawie.
Ofbowiąakhim naszym jest Jfckotmunćtoofwad Sł 

Wijeotek fimmy Adclf Witt i Sym, że w- fom'ie 
Witta o:dHz' ato Wlacham-Htreigo TOcgóle we Ibyiło, a 
oddztaS łdotłaa^ko - 'miedfciany liest mieiazyainy od 
dn ia 17 czerwicą r. b ,  -wskurtek siiraaiku, który wy* 
w jis^a firma Witta.

Wjzystkie warsztaty |  inaHie labrylki iw War­
szawie w ceaewesł r. 4*. wypSacfty ikot!lflT3soan miie- 
dai 20% , tytko p. Witt i syn ruetyilfco ii:© zgodzśili 
sie na to, ale zażądali wjnizuioeiiia na foiruk .jedne­
go ndntoego > wytnwolMiitowttaaer noibótnćka. Fdir- 
ipa Witt, <nte ińogąe u ©ieibie, wskutek 6.t ra.k.u. wy- 
kanywać .pohót miódziianych, chwyciła się nastę. 
płsiącycto kcnvbiuacji: wazystkie óbetatomiai na ro- 
baty .niiiiedzia.no zaczęto óddaiwńć dto rozmaitych

nor tandeciarstoioh. Roboty są tuszono wane, a  ip. 
W itt i syin nabijBiją swój wo-rek,, doręczając wyro- 
oy mi'ddiziiain© kK'jeitiilieflii po bardzo wyisokdidh ce­
nach. Oddawano róboty do wiarsiztaliu p. Ruhma, 
ul. Twarda mr. 16, i d!o 'warsztatu p. 'Pyszyńakiego, 
.uk Żelazna -nr. 54. iPyszyński nile jest fachowcem, 
i jak dałerc wykonane przez ndiego roboty są tan­
detą,. Awioidicziy latot następiiijąicy: W'imairou ń. b. p. 
P. m ilb i kocioł dla folbryki mytdl*, firmy Zając i  
Faiigołt, u l  Kacza «r. 4i. Za pierwszym razem, gdy 
w kocioł raakłiadiziioinio Ołuszczu i jpodipadono pod kou 
{feira, po K*6opi«nEoi tSueapz pmzeż daiiuiry w kotle 
sipłyną'1 w patenislko. Kapałając się i  wazcząB cll>- 
murówkę kotła. Gdy ncJś aażąidano naipa-awy kotła, 
p  Pysnyńaki podał Iłcot/łaraa, ażeby pozabdtjai dziu­
ry  kiDimaimiii. ałtoio zamazał cementom!, n* oo nie zgo­
dziła się już fabnika myd1!*.

Firm a Writta w czierwóu r. t». ipiactita prakty- 
kain.toin idzióimie: 1-szy trolk 50 mk.. 2-gi nok 100 
mila., 3-ci trok 150 rok.; wwnioic fachowa 200 tmik., 
rzemaieiś.liniey imrilej, in.iłż w mełoloiwych fahryikaicih. 
Każdy praktybsinit, któremtJ ma dię skończyć prak- 
iylka, aostaije przedtem pobity przez p. W itta ii wy­
rzuca go dię fehryikil, czego dowodem jest fakt, 
iż firmia ebale zabrutóncla ipo kiltounaEtu praikbyiłoan- 
tow, a!le przefc dtugic la ta  żarieo noie zacasąf praco­
wać w fieimae Wjitt, jako rzemOedniilc.

Pan W itt wraz a 'synieim ubolewa nad Sosem 
pnaciujjąceij iintól:genict:i, ale od roan-ca Ido sierpnia 
r. b. wytrtaadd w hnutałny sposób ł  (kantoru na 
brnilk 6 (saeśćj) tocibslltereik.

W  oaenwlctJ n. b., *klijejncł. .po otr/.y»n»n iu go­
towej roboty imtedzianej z firmy Wćitta, zwoływali 
ekspertów i arywali wygóroiwco® Iiohw£airslko-tpa- 
skeKsfiJe ceny. Firma W itt z jednej strony obdzie­
ra skórę a k(l:jieateffl, « % dmigficii wysysa ostatnie, 
ikiropte (kriwd z praouijącydi ma». ’Wszyscy, którzy 
nie chcą .w diailszym oiągu pekiać ofiairą maBiwe(r,sa- 
cj3, niech się ziwraiceją (bezpośrednio z  naunówie- 
oiiąjmi do piemwszoTfcęldinyrlh gołildnych wairszaw- 
skich firm : Borman Szwed© i  Snka, ul. Srebrna 16, 
Ttiodor Jcikclb'Sem 'i S-lka. iul. Elektoralna nr. 33, 
Kamńfeki, ul. Kacza nr. 5.

Uipraeńm.ie prosimy wszystkie gazety o prze. 
driulk powyżsapio listu).

Związek metalowców (Le«mo 53).
Pertraktacje w  przemyśle naftowym.

„Dziennik LunJctfty'1 z d. 6 paźdz. domosi:
„W  dniach 3 i  4 b. m. proiwoldzom© układy w 

pońzczegójuycih łcoimfejodli, puzetowarysiktom opra- 
ccrwywrnio szczegółowo płac© d la wszystkich praco- 
wnilkówi, oraz praydaieien.će poszczeigólinyich zawo­
dów dlo kaitegoinji plac.

(Wraa z tanósiją dla spraw ifcapalń nelłtowycih 
obradowała komisja, która miała za zadani© opra­
cować stosunek płac między Rarysła/wwm a  Zagłę­
biem (krośnieńskiom i .Bitkowem.

Pracodawcy stełj na etamawrakm, i© płace na 
żscilijodtito i  wsdhodaie mają .być niższe od Bory- 
sławekiich o 20 prac., — jedinak po dlwiudhtowyirh 
układach przyjęto pfojeflat, że ptece to będą niższe 
nie o określony procent, a fyilko poszczególne ka- 
togoTj© p'ą,c dla tych Zagłębi, będą mrSsae o: w 
Krotni© po 50 mk. mmejk niż w Borysławiu, w. 

| BifDcowslciein, w  l-ej i  2-ej kaitegorjjl o 50 mik. 
j mmiej. zaś w 3 i 4-ej — o 80 mik. im.nięj, nilż w Bo-

rysiaseskiem.
Jutro prawdojpodobnie zakończą się zupełir.i® 

uk!ady“. ■

Z Hady Miejskiej.
Budżety kontroli służby i szpitalnictwo. — Podatek 

od lokali. — Tajemnicza narado.

Na woraratisreim posibdi&emu Rada imóejsika u- 
chwaliCa budżety Wydziału Kontroli S-Liaby w  sa­
rnia pnrestzflo 7 aiiil. imik̂  oraz Wydeiia&i azgwtokit©- 
twa w  isirmi© oigu^ęj 90 mii. Przy antaiwkumi bu­
dzie,tu Wyda. Konttbtó -udbiwatono podmieść tairyfę 
opłat, lOiraz. amtcinić łcfcal (KoiitnoiLi Służby. W spra­
wi© budżetu SiZipitaiiniiicitlwa przyijęto wmilioskt (kiomi- 
sji łanamisolwo - budżetowej, ca dlo padmieisiemiila o- 
p ła t po-bieirainych eld chorych, co ido .piotoP-W-nm 
żjńMnoścć a zmiaiejszeńla lilcziby slażby.

Przyjęto wniosek M agtstetu  w sprawi© uitwor 
rzenila miejslkjej Kasy cszczędimości

Upawaanicmlo Magistrat do wypuszczenia po- 
życzlki ioiwestycyjndj ipod rnaziwą 6% poayicmka tih 
inm'©sity»j© mi. st. Warszawy na rok  1921 w wyso­
kość! 300 rniiL miklp.

W  długie m czy tam i u uchwalano powiększenie 
kapSitafu cibir.otowegio WyideiaWt zaopatrywania do 
wysokości 240 mil. ank., w któi-yim to oeiłu Magi­
strat ma Euc/atgnąć pożyczkę iw i Polskie j Krajowej 
Kast© PożyiczSaoiwej.

Dłuższą dyskusję wynwolal I punkt poiraądikb 
dzicniineigto, t.yozący się wniioeku Magistratu iw .spra­
wie .podatku »d l.olkailż.

Radny idir. J. Zawadkiki by! aa Kljęrilean wtóio* 
slru tego z .porządku itMwmegloi. .Radny Wilczyński 
w  im ieniu kom,, reigul-prajwnieji ośmaidtezyK, iż (lco- 
iniląja ta  samą stosadę ipcdaKlcu tego odrzuciłaś, ule­
ma zxtem mad cneim sile zastanawiać i  nalłeży wmjo- 
sek Kflijąć z porrajdkb rizieimnagw. ,Z praembndeinia 
atoli t .  tfwa Ztołiińsitóifego R. M. cBoiwfedteiiail'a się, fż 
kńimSsja filnansoavo - Ibudżetowia na dlwuch poste- 
dtzemiaoh cimawiłaCa szczegóły arm  slkiaflę tego po- 

, dattóił i  żo za 25% lodi rwysolkcśći komioreingo wypo- 
wiedizśaiłai się iwiięksBońć oztodków komisji. Referat 
szczegółowy ot Zćiedińslkii przyioibiteicffił przedistawlić R. 
M  u a  maybliżsrae postieidfeenie. Z pośiróid ugrupowań 
lewicy zalbCeraffi g5as raidmi: Łypacewicz, After i 
ta w. 'for, żadanąc dtyałkusjli nald winfc-stóam Magi- 
otraitu na wczoraj,szeim posiedżoniu. Przewodniczą­
cy a*. Nowodworski zarządził ^oaoiwainie. Większio- 
icią 47 g ’osdaT ipreiwlłcy dyskusję nad wnioskiem co 
do podatku od lokali cdjroiezoino db następnego 
czwartku.

Sabotaż Kasy mi«jsk3elj przea praiwiooiwych „oj­
ców mdaist*“ , którzy tak często nonią knolkodyle 
łzy nald. katastnofalmyin stanom finansów' miejskich, 
w kuiunraioh R, M. ro/jmafeie ttiumaczioino. Jadini 
twaTeirdzfllSt że w  ga-ę wicihodizi zatarg ipomiędzy więk- 
azoiściią R. M., a Magistratem, którem u prze® nie­
przyjęci© jego wniosku dnciollo etę wyi-ańić wotum 
nie ufności. Inna rwierijei, a  ta zdaje się być bliesxa 
prawiliy, glosiffla, żepaiawioa popuofetu bronili a intere­
sów swoich ipuplló-w - kaimtonican.iSków, (którzy nile 
praestają śnić o dbaHemu niienawfiistnego diekretei 
o ciclhinoiriio lokatoroiw1.

Bodcizas pnzeńwy Koto Narodowe R. M. udato 
się na poufną naradę, która tak długo arę p.rzeciią- 
gnęffia, ż© po .Lteńczaiiiiiu jej przawodniczaormu nie 
pozostawało miiic Snnego, jak zaimlkmąć posiieidizienaie. 
W tein sposób R. ML o tonu, co na niaradizie ipoafcanw- 
w'iono, inmcaego się ini© dombedziaila.

u Dr. Korabiewicz. PraHt.
w  P e t e r s b .  3C L  Chor. W e n e r .  

I )  S y f i l .  Wlewan. p r z y s t ę p n e  dla
niezamożn. R z e ż ą c z k a .  N ow y Ś w ia t  21 m . 17.

__________ Przyjm. 10—1 1 4—7 g.

W A R S Z A W S K I

Dyp. SI. M roczk ow sk i.
Dziś, 8 w. Powtórzenie

l ia d n u z iis iip  Trajraimi t a r c i a
Atrakcje i Nowości ostatniej chwili. Oryginalna 
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Z prowincii.
teya f t .

(Koresyandencija własna)

W dmiiiu 25 mb. rań. cldlbył się tu wiec nuiuczy- 
i-elistwa w  sąiraiwie iptoiwazecłunego nauczania. Po 
sklończonyim wiecu, zaibira! glcs Łnajdujący się tam 
poseł Burakowski, czSiciaek Stronnictwa Ludowego 
.Piast*1, łeca zorgaaiiikioiwiaina praea miejsicoiwego 

.pmolbijezicpa saajlka staniatyzowanyah knzyikaczy, na 
czele e dsaiedztcem. Zaraydkiim^ wSaśc. maj. Duki, 
ziiiianyini iwyzyiJkiwiaczein payni (wćfjdątynn wśród 
nFiejisaoiwego kołtuństwa, starała się wyciem i zwie­
rzęcym wprost ikrzykiicim zoig|5jBzyć siewa mówtcy, 
co jej się częócioiwlo udało.

Wówczas ma mównicy ukaiaał Się fcow. poseł 
Dcibroiwplsklii, lec® i  tego spotkało to  sarno, taik, ż© 
zmuszony był naraaie również przerwać przemó- 
w3cni« i  ziaiapeltować do lepsaeij caęóoi ogóiu z&- 
bratmych, alby ci uiąpokoiDi szajkę rcibestwionych 
pljakóiwi,

To .pcakutłcowato. Wldbec zdleicydoiwianej posta­
wy słuchaczy anvainturniicy zim.usaeni aostailii zgro- 
madfcaaie opuścić i  nćefcirtunni/e cofnąć się na ca- 
toj liaji w stronię obronnych szańców (płeibanji.

Wie©, już mteeim nperakłócony, trwał około 
lilwódh ©ótteim, w czasie których cbydwaj mówcy 
.TCgfi się swotodńt© wyjptowiiedziieć, zaś cgóf zado- 
wótony, danzył óch oo cłuwite toklaskaanii.

Zwąważyć naileży, że iw święto szyaiilci w Tarczy- 
nOe są zaimkniętie. a  jednak cala wyż. eipisana szaj­
ka Merykiatoa, idąca ipetd1 batutą Zarzyckiego od 
stroimy płcibanlś, była piljan®. Czyżby w jpoibtli&u -płe- 
b&aji ukazało się ondtowne źiródCio ,,boskiego nekta­
ru"? Obecnr na wiecn.

C T R I C

Z ęn in  r o f u n d a r n z ? .
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary Stan. Zjedn. 5000 — 5150 — B125.
Do-lary kamadyjskie 4500.
Franikii francnislde 355,
Meinki niemieckie 40.50 — 89.25,

Pito. wieczór na „Czarnej Giełdzie" zapa­
nował pepłoich z powodu dalszej zniżki walut 
zagranicznych, Osliaiaie wieczornie noltowainia 
wynosiły: mk. n em. — 38.50; dolary St. Zje­
dnoczonych —  4650; frank- fr. — 325.

Z.kół kupieckich ikcimumidrują o waliT^ima- 
niu łub odwołaniu większych zleceń w związ­
ku z  przewidywaną zniżką cen.

Zwyżka marki polskiej jest, zdaje s ę ,  
skutkiem pemyślnLejszych wiadomicśei o roz- 
strzt’gnieciu kwestii G. Śląska.

Zwyżka walut na giełdzie wiedeńskiej. Na gief- 
daie wiedeńslriej nastąpiła WTzor.aj kaitastroifclaa 
zwyżka wałuit obcych. Marko poMaą notowano 
wczoraj nieoficjalni© 75. (PAT).

Ograniczeń'© pracy w fabrykach łódzkich.
.Wielu właścicieli większych fabiyik, jak 

Szai Riczenblatta, Lirndeufeldia i innych zaiwia- 
domiło swych robalników, iż po upływie 14 
dni redukują pracę do 3 dci w tygodniu.

A p. M hałiki chce przedłużyć dzień r v  
boczv, abv je-zcze wiece' b%*to bezroiboitnvich!

Budżet czeski. „LW,ov© Noviaiy“ dlofa-oszą, i»  
lyuJZ.c t na rok 1'922 został j.uż deSmiftywitti© ułożóay. 
Wykazuje on około pół m Ijanda korooi deficytm 
Budżefctn tjzm nie są objęte praMmiinwwsime na r. 
1922 dodatki dl® fut^kcjoen-jiuisEy jpaństwctwycii^ wy- 
nosraąc© około 2 .m ljardów. Deficyt ten wznolśEiei 
walootck nowej pożycziki na rwydwtiki, wojskowe, 
wynoszące 300 mitljonów koron.

• Kronika*
Pogrzeb  gen . Józefa L eśn iew sk iego . Po

n ab o żeń stw ie  ża ł b n em  w ikcściicle :tia p lacu  
S ask im  zw łoki gen. J . Leśniiews-kiego w y p ro ­
w adzone zostały wczio.rajj n a  cm en ta rz  Pow ąz­
kow ski . W licznym  pochodzie żałobnym i za  
rodzilną zm arłego  ptostępow aS m . rin.: p rzed - 
sfatwidŁel iriieioibecnego w iW arsz'w iie N aczelni­
k a  P aństw a , pułk . W ienóawa-Długoszewięhi, 
p rez y d en t m in. Poniikewskii, miairsz. T rąm p- 
czyński, m in . 'sr|>row w ojsk ., S esn k o w sk i, wir©- 
m in. sp ra w  w ojsk . MćchaeCis, a t tre b e s  woj-sk. 
państw  sprzym lerzow ych, ‘genenailacja etc.

STAN POGODY 
(wiedlug danych Państw. Instytotm iMeteorol.).

Temperatura .najwyższa wynosiła wemraj w 
5V©rsz*wi© 12.2°. neij.iffibtiza — 2.7°.

Przewidywany przebieg pogody w  <Mu dał* 
sjejszym: Dość pogodni©, rankiem malejsoatini mgła, 
nieco cieplej, wiatry teksdn©. »

A utor notatk i p. t. „Sąd pokoju n a  W o­
li"  zamieszczonej w „R obotniku" z dffl. 19 
lipea pod ru b ry k ą  „Głosy Czytelników " 
proszony jest o  zgłoszenie się do redakcji 
dziś łub  ju tro  o godz. 6 —- 10 wiecz.

Dziki sam osąd  w  „K siążnicy P® lsktej“. 
M aksym Nauimik, wioźny w  Inaflylude Głu-rho- 
mieimych i Oweimniałyc-h zgldsił s ;ę  do maszej 
Tedakejl ze  sw ym  dziesięcioletmiiin synikeins 
k tó ry  zoeta ł dtotkliw  e  p o b ’ty  szn u rem  ,po grjpm  
c e l e  ,przez dw óch  pracow ników  z  „KiSłążnicy 
P c łsk ie j" . p rzy  ul. Nowy Świat. Chlop eo po­
szed ł k o p ić  książkę szkolną, nabraikio min k il- 
ikudiz’’esięci'U m arek , po k tó re  w rócił dto domu- 
K iedy zgłosił s ę  p o  ra z  d ru g i do  k sięgarn i, 
zosHał zaw leczony dlo oddzielnego  polkojtut wiraż 
z innych chltcpcem, zupełn ie  m u  n ieznanym , 
gdzie  dokonam© dzik ie j egzekucji. O praw cy 
tłum aczyli s  ęt, że potb li chłopców  z teg o  po- 
wxmIu, za ci iprajTSzdi k ra ść  książki, a le  n ie  
m ogli iNauimiikioiwi tego  udow odnić. A le gdy­
by n aw e t złapali! chłopców  n a  gorącym  uczyn­
k u , ta k i dziki sam osąd , szczególn e  w  k s ię g ar­
ni, powstałej pod eg idą Nauczycieli Szkół W yż­
szych, jiaslt z jaw isk iem  zaisługującym c a  n a j­
wyższe p o tęp ien ie . Sprawą tą  .powinien zająć 
«:ę p ro k u ra to r.

Zjazd gejmilców. Zgodni© z przepisami statutu 
Zw. Sejmików Powiatowych Rżeczypoep. PolsOdiej, 
zwołamy został na dzień 5 i  6 paździennitea Zj^ 
S'jmiików w Worsaawiie.

Na zjazd przybyło 79 delegatów sejmików ipo- 
wfiatowych z całej PoIsSb .

Oneigdaj o godz. 10 i  pól rano w sali Tow, Hy- 
gieniieznego prsy ni. Karowej rur. 31 odbywało «ię 
otwarcie zjazdiu.

iPos'edzeside zagaił prezes awiiądlou, p. Waflcar, 
poczeim nastep’ty praemówieiaia powitalne.

Do prezćd.iium wybrani zostalii pp.: Komiło- 
wi,cz. Waikar, Bogiuszewalu, BegusJiTwstki i ,p. Kru­
szewski.

Sprawozdanie zarządu * cdcrCsu orgamiKacyJcie- 
go złożył p . Bogusławski.

Związek wydawał własny tygodmilk „Samo­
rząd", oraz cały szereg prac IniRuralnotoświato- 
wych. pióra wybitnych 'puibilicystów. Mówca w i* , 
feracie swym przedstewil również dziajalność 
Związku. NaistępDi© praewcdiaiiciaący, p. W»- 
kar odtaźytal statut, pocziem wywiązała gdę ożywio­
na dyskusja, która trwała do przerwy obiad owej.

Po przerwie p. Bogusławski wygloeił memorial 
w sprawtie skarbowośai kdift .̂m.almetj. Zgłosfł w  ntkn 
szereg wnioslców', związanych z© sprawami finan­
sów kaiimnalnyHh. Dla ure '̂iitow'«mi?i tych spraw, 
należałoby: 1) odstanć samorządom, podoNnie. jak 
•w h. <teć«titcy 'prusfctoi, rodatki be-pośredni©, grun­
towy, pod.yimny. przemysłowe, i handlowy; 2) do ­
puścić samorząd-* do- ws-półudeiato w podatku do­
chodowym; S) ni© krępc.wać iniciatTiwv ciał ssano-
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rządowych w raferewi® podatków sa-mo(te!e’nych o 
ile tylko mi® zmniejszają one źródła, » którego pły­
ną; 4) utworzyć wij'dstny tumdusa wyrównawczyt, 
który ty łby  istton® pomocą dŁa gfabyclh finansów 
ciał samorządowych; 5) rozdział ftedtusziu wyrów­
nawczego po wierzyć orgait-aac jom saamcraądiowym; 
6 ) zapewn>i!fi cistom sannorządowyin kredyt na ceil# 
produkcyjne.

iPo dyskusji wnioski powyższe 'Aj-a/ai przyjął 
Następnie rwygtosit p. Waker referat o ustawodaw- 
sWrie samorządów em. iPo dysieusji dokonano wty- 
boni komisji do opraccwaniiia wtuiosków,

T-w® Kropla Mleka m. Warszawy przytjtmuj# 
now« zapisy niemowląt do ogniska przy ul. Nowy 
Świat 22. iW Ognisku dzieci otrzymują mleko śwća* 
te  po znacznie zmiiiżamej cenie na przepis lakstra  
cr*z porady hygieniczne i lecznicze,

Kwesł® na T wo Kolonji Letnich dla dzieci.
Dwa myjemy diSugtu — oto przyczyna, która zmusza 
Komitet T-wa Kolonji Letnich d» zorgrEiiizoiwani® 
teraz kwesty, T-wo zaciągnęło dług z w iarą w do­
bro sprawy i z przekonaniem, że spolecreństwo 
krok ten uzna i przyjdzie ze etkuiteczmą pannacą. 
T-wo Kolonji Letnich jest pewne, 7® niie dozna za­
wodu i że kwesta, która się odlbędzie w sobotę, 
8  paiżdaie rmlika, przyniesie plon oibfity.

Z Tow. Gniazd Sierocych. W niódizietlę dn. 9 
pążdfttorittifea w  pofcdmiie o gcida. 1&, w lokalu T. O. 
S. (;Walł<«a 2) cdlbrdże się weta* zgromadzeni® 
czJomków Torw. G. S., na fetorem tfyr. Jta&ewrfd zda 
■prawę o postępach tworzenia wioski sierocej 
pod Lidią i w zwtązlkij z łetm zEitwtondizone być m a­
ją .wwimki Likwidacji dwóch gniazd sreriacych w  
Królestwie, ażeby na «hwcw*e»i« wioski witoć (po­
trzebne fundusze

Dokształcająca szkoła handlowa. Zarząd Zwiąż-
ku pracowników handlowych (Sienna 16) podaje 
do wiadcuicaoi. że w dniu 17 p«4d!słeirrf,ika r. b. 
rozpoczną się wykłady na 2-giim semestrze- Szkoły 
haaddawęj dlcksztaSicaffącej, istniejącej w Związku.

W maeazikaniu jego przy uił. Wroniej Nr. 7 
preepreiwadEora© rewizję. Rewizja tale dala zacnego 
reeuiltatu prócz iKrt*tk! s jiaziwd: k 'em  Józeto Chmle- 
lew.skiego, również pracownika: zakładów graficz­
nych Wierabickiego. Badany iDzicw.ański tłómaczyf 
się. że paczkę tę  dała m u jafeaś pani do pstrzyma- 
ssia, że nie wiedsśał, co było w paonee.

Areeztwwaso tedy Ctafelewdkiiego, który 
przysnął edę do wyrabiania fałszywych marek, 
twierdząc, że klisza skradziona fflaajdtuje się u  An­
toniego Zielińskiego (Wiejska 21). Aresztowany 
Z:eliiiiiski przyznał się do pceiadfenla kliszy. **zna- 
awjąe jednoczieómie, źe kliszę tę spalił dzień praed- 
tem, ccrwijąci że polfcjji* jest na toofpfe faJbryilci. Po 
przeprowadzeniu! rew.iau u matki Zielińskiego, 
Chmiel'®* 60, gdzć® spcSona miała być fejfesa, « » •  
leelomo .istotnie w  kominie peastitó cjinbwe iklfistsy.

/-Dalsze badania eiresztowamych doprowadziły 
do’ fabryki pieniędzy, która znajdowała się w Pu­
stelniku u Stainrstowa Pawlika. Przepi-orwadEomb 
tam rewizję i  znaleziono wapsnicJe wrządizoną fa­
brykę. gdnie były wszystkie uraądaenia. potrzebne 
do fabrykacji ■banknotów. jak: wspaniała, wielka 
maszyn? (fabrykat lipski), ,ira!*d®if&n® kotły j tar.® 
narzędzia, farby, bemfal, i  t. p. Maszyna była. juń 
rozebrana. ^Fabrykanci'' czuli pismo pagera od 
dwóch dni i zrawtoraafli faihryikę przsuiieiść w  he®. 
paówmtojeae imlejsce. Całą M a jk ę  przyw ieateo- do 
urzędu śledrz go. śledztwo doprowadwJb wireszccie 
do rewJy wspólników, a miauioiwiieie: Enigenjiusza
Seleeraa (A'ffska) i  Karoliny B’edfcoiwelkiej (Chło­
dna 53). OlraEało się wówczas, że Dróewań-k’ od 
mi*} wynosił paczkę z dwoma nuiJijonaim'i marek. 
Przeprowadzono wiregzci® rewiiaję w zakładlach 
graficznych Wierabick'ego, gdzie znaleziono jarać 
przygołotwan® nowe .pirzyrządy dio> teibryicacji bank­
notów z nowe mi klńiszami seryjnemii1 L. U., które 
w najbliższych dhitech miały erę u teioć. Aresztowa­
ni pnpTaiali n*raz!e  do wypuisan&snia 22 miiljo- 
nóiw jrisrck, s  których 2 odebrano wiczorsj.

JednoczeAr/.e zazinaczemy, że «* tam, sprawa

SOkprsIkii iprzyjął prcjęwycję i  -usnął. Nad .roniem 
ztiiudiziU «Sę zziębnięty i sk&nstatoiwaS, że Kwieciń­
ski się lufcónilt, « % aim  razwm ńiótnit się z ’oty ze­
garek z tfkiimże tańcuisialJiiem wartości 500.000 mile. 
Sikorski aawSadiom® polfeję, która Kwieciństóego 
aresztciwal’k', sJI® sędzia śledczy &> awolniił, gdyż do 
wilay się nie pi-zyziuai'., a świadków, że to  Kiwiiieciń- 
ski -uikratili zegarek, ni« było. Owegdnj ukosił się 
Kwieciński db Saffcorsfki'ego i ośw-padczył, ae bertdAj' 
się przejął: s tra tą  powyjustóleta i zabawił ssi® w  detek­
tywa. Zegcrek znalazł u  pewnego paserai, i  moż­
na go ibędaiie za 180 tysięcy 'marek: -wiylrapiić. Sijror- 
.-ki iwpAscdi tyiiOco 70 tysięcy, gdyż więcej ni® posia­
dał, ale i za tę  siuBi-ę agod'®:! się Kwilealósiki pasera 
prasikoneć. Sikorski zeiwiadó-mił o tem XIII komit- 
sarja-t i gdy ‘Kwitecińsklt udał się rzekioimo do pasera 
po ewgnireSfl, został .przez poilicję zatrzymamy i are- 
sz-ttowany. CteaaCo się, że to en właśni® ukradł zer 
ga.nek I chciał jeszcze wyOuldzlić a ł  S'lkorfik'bgio ple- 
riądize. Kwieciński by! j.uż niejednotorotnils karany 
za kradzież.

(r) O kradzen ie  pociąga. AV nocy r, dnia 5 na 6
b. m. między Wawrem a Grochowem skrrdiziono 
h pociągu Nr, 901 — 11 worków żyia. Policja wa- 
wej-ika puściła się w pogoń za złodaiejaini, którav 
porzuciwszy lup, stoczyli z policją walkę i  zibiegli 
w cfeanfiiośclach nocy. Dochodaenie w  teku.

(!) Między bulorami. Na 4 ym posteroinkiu sta­
cji gi'bwraej towarowej pomięday to fe ry  wegonów^ 
dostał się wartownik kolejowyi. Miidhał Tjłrafeki 
(Lulb liska 25). Scbórego ze zgnieaiwią ktetką pa«r- 
so w ą  p-z»wiioz'o pogotowie do szpitala kolejow^ego 
przy uł. Brzeskiej.

(!) Zamach samobójczy. W dioimm Nr. 3 przy 
u!. Wolność usiiowiał otruć się jod; mą żołnierz. Jam 
Pazucha, którego pogotowią przewtozSo do szpita­
la Uijazdowiskiego.

(!) Zatruty i okradziony. W  bnsimd® domu 
Nr. 43 przy ul. Śliskiej aiwleaiomo zaitruiego slico-

wego d ra  Karola Soeiigwa, — a powodów natury 
foTmalMej -psdła z wokandy.

Nawy termin wkrótes będzie wyg.nacaołiy.

Teatr i Muzyka.
TEATR ŻOŁNIERSKI „POI/ONJA"

Wydziału Opieki R. K. 0 . N,
Teatr Żołniersfld co- tyddoń występuje ze zmia­

ną programu. Przyznać ssakży, że kieró-wnik arty­
styczny. p. Tadeusz Jan Pol uiba o -urozmaicenie 
programu, -śipćew teprezentow-ali z powodiŁeniona 
pp.: sympatyczny temor -Wirdki, Lipiński 
ez-yss" K-ozair-Sloibódizikiegcj), oraa panie: Wend-ea, 
Widawska i Aibczyińiska w .piosenik ch. ^ in is trc n a  
bez teki"’ .był uzdolldony komik iWulkoszewsfct, któ­
ry wHpcmmiHJ o „szikodźi® ej;efcfcryc2fflc(ścil“ -i „łobu­
zie *. Ro-iLśki w monologu Brzeskiego mirsi humor i  
swadę. Truszkowski bawił „(Majecnii unodaśnaan-ii" 
i ..satiuibakiein" na lekcji •bots.n.iSri, Mer* (starsza) 
odtańczyła „Lezginkę", zaś Melteromiłc® wryikawla 

| diośkoniiilą technikę i diużo poczucia rytmu w  ..Tsń- 
j ©u niewolnicy''. Na zekończenie dano pocieszną fą-n- 
: sę „Otello w  saMrofcu"'. w której wodżitH -rej pp.:
! wiBoKwcw-skL p e!,Vi. ro rćem  chwafclerysływarewo 

w toH Kcjefana. oraa -Rudlitka nader komiczna, ja* 
! ko jego żona. ŹrmriOmniyn  poetą był p. 6ciwł«r- 
j skii) grający z w erwą i humorem, zaś s'uiżacą ni;« 
i bez wdzięku 'byia p. vVetvi-em. M. L.

Tcntr W ielki. Dziś „rające', jutro ..Żydówdca-'.
W oiodffiie-łę ..A-id«“.

Teatr Rorinaftośei. Dziś w datewym ocsgu ..Bur- 
misira Stv-fmonidu" i .Sól życia'. Jutro „Mortia l-«- 
Hzcayńsfka'' W  niedziele o g-odz. 4 rp . „Burm istni 
Stv!mondu:‘ i  „Sól życie". 'W próbach k'fmedja- sa­
tyryczna K. Wroczywsfle'ego ..Da-eę® salctiu ‘ Pre- 
m jera zapowiedziana przy końcu przyszłego ty-
gCrdtuî . • *

Toatr Reduta Dzilś i jutro ,-Ka'iwie.rz jakocha-
nv" W ni-erizirte o eodz. 3 i  pól pp. „Ponad śn eg",

’T eatr 1’elski. Dziś „ F lo re k ', j-u-'ro ..TapunT. 
Teat'r Polski prz’W o w v w a n& 12 b. m. 'uroczys-te 
otwarci® sezon-u 1921-22, Dany bęri®'© „Ohoiry a tł-

Zapiay .pmzyinniije .kaincelaria 'Związku do dnia 12 «»> » >  wyczerpuje, i że w ciągu kilku dni -będzie­
my mogli pedać seczególy tnadzwyczaj senaseyjne.b. o«. włącan-i®,

Kursy dla lekarzy sanitarnych. Prcszcmo uas o 
aanuacroale, ńi «tw«no5le ibursóiw dla lękamy sami. 
tarnych i  weteryn-s-n-yjnyrh. organizowanych przez 
miejski Instytut Hygjcnicziny (-WaTszaiw-a, Zgoda 
nr. 10) odbędte-ie się mi®, jak projektowano pier- 
wotoiie, w do. 1Q paźdiztemttik-a, lecą w dn. 17 'pai- 
('zierniJka,

„Rocznik Pedagogiczny'*. Deięki poimccy imimi- 
steTjytm oświaty dlocb-odzi do sikupkiu wydawnictwo 
,.Rorzt.:ika;“, który zobrazuiie dorob-Jk i potrzeby
ta  poi-u wychOTvonsa w lAslsco, oraz -najważmieij.-.ze 
prądy 1 sddbyoze u cibc-ych. Wydawmłctiwto obejmuje 
dzidy : teoretyczny (nwukr pedagcgicane. programy 
setokie. wtsbróij ezjlctoflniirtw®, wyicbow-awcza pm-ea 
pcoe^kołm*), statystyczny i biMeograUczny. W J.o- 
ksi-u redakcii (Pafac Staszica) rozpoczęto groma- 
dzenćo wysdawnlctiw aa r-ok 192)1. Od 1 lietcpade 
zbiory będą dostępie dla szerszych kół pedagogów. 
PrzeWipiteitę ze ,.RcezniIk‘' w k,wcale 300 rak. przyj­
muje „Książnicą Palika" T. N. S. W.

Wypłata p.p. komisarzom spisowym. B uro Sjpi-
?nt KarwMdrimici pp . krimTsa.rzy 'ipisc-wyirh,
t»  x powodów tbctowanydh wypłata należności roz­
pocznie dlę -nie w piątek, jak aostofb oglosaone j»ie-r- 
wc-tmie, lecz w pcraiibdaanlek, db. 10 b. m-. Ci z pn». 
kcm:órc7y, którzy jp  oddaniu, uclbót nie iwybrali 
eobiie panlktów cdłstoru nefleżncócd, mają aię zgla- 
s/ać po wypłatę .w pouieidlzra-leik li •wtorek w  godzi- 
t.ach biu-rciuyeh i cd 5 dk) 7 flopoŁ do Głównego 
Lcmibairdu, uli. Sematorśka 4.

Koniec strajk* drukarskiej# w Lodzi. W  śro­
dę, po trzytygodniowym strajku zecerórw, poczęły 
wycbodżió raa eowo daiejundki łódzkie,

Fala ciepła. W całej Francja aapnnow-aJy ól>ec- 
Biie niezwykle ciepła. W Paryżu pokazywał termo- 

t  metr w dniu wczoirajszym temineraturę 28° C., w 
Risrrite — 38°. Tw rperatura w  Loodynie iw.ynosdła 
w d)'::i(u wczorajszym 28e C.

ZEBRANIA I ODCZYTY:
Zjazd rrzeezeń lokaterskich, W dinfu 9 b  m. 

o gcłdz 11 rano rozpocznie się ajaad (4-ity) delega­
tów zrzeszeń lokstorskidh Rzeczyposp. Polśk:ej w 
sali Muzeum Przemysłu i -Rolnicttiwa (Krak.-.Priied- 
mieśeie 66). Przedmiotem obrad będzie projekt w 
stawy o ochronie lokatorów.

Rtnnarzyszcnie b więźniów p#lźtyranych (Da-
Bilowicz-ewoka 4 m. 21). Dw’i .  w piątek, o gwte. 7 
w«cx. odbędrie się zebranie zcrrąidu. Na porządtai 
dziennym: sprawa urządzeni® obchodu i złożenia 
wieńce u* grobach straconych w Cyt.adeli

W YPAD K I:
FAŁSZYWE IWKt-MARKÓWKI.

Kradzież kliszy.

(r) W czerwcu r. b. p. dyrektor Karp-us na- 
T*nąl się na tysiącmarkówki mającej być ostatnio 
wypuszczonej rerji Z. f. i ogromna® się zdziwił, że 
sórji tej jeszcze a ie  wypvszczcno, a jutż banknoty 
tej #erji wpływają do Potełdej Krajowej Kasy Po- 
źyczkowelj. Wówczas przypom-niiano -tebie. że kli- 
■r-a tej eerji zginę’# w Zakładach Grafficmyełi
Wierrbiekiego. o erem naWitodctmiomo odnońn® erzra- 
ffliki dopiero w dwa mć-esbące po fatei# krarfeieży. 
Zawriadem’ono -policję ale długo nie można było 
znaleźć wątku. Wreszcie zwrócono uiwag® wa- nie­
jaką Hirstebergową. PoFoja będzińsk*, ob-
eerwnsjąc H., przyjechała za nrą do M'arszamy i
stwierdzono, że jest onrikodhaoka Romema Dziie- 
sreńs>k:«eo, pTaccMnłka zakładów graficznych
Wiorzbi-ckiego. Upewniono srę, że D-ziewsński ma 
związek ze sprawą tołsaerslwa -pieniędzy i, onegdaj 
pO'po’urin’u w ibrrmie- domu- Chłodna Nr. 53 zatrzy­
mano Dziewaibk'ego t  poczlką -pieniędzy na sumę 
2 miiiemów mare-k serji Z. I.

holem łWifofd* iPofc.mowskiego. który doprawa-' j rcjenia" Mo!j®r a w imoreoiwwji. Zelwerawiero.
An. r̂m-rz7.4v>rvwnm£kr»ż rviraiiiK/friT.vT r.fbllU'ri'T iii RiVW)" ' n .„ł s i r\„- C t i uniO^dze-róu do prayteasiwońri oświadczy? policji, iiż skra- 

<l7.-ono T.u portfel, *»wi®raJacy 27.000 mit.

(! )  O k rad ricn y  w  szp ita lu . W  supitó lu  ó w , Ł a-
zaraa Adlrimo-wi LeiwIlColwicaowT islcrcdzi-oino z pad 
podtosziki 1<X> franków. 25 dolarów, 6060 mk. i  róż­
ne  słckiuineuty.

(!) Fałszerz® 1000 markówek. Po obierwacii, 
tłnwająceii niamal dwa -tygorlaie, wywiadowcy el-s- 
pozytury śledczej ipollcji pow, \v«r=7jciwiriki-ego: Za­
jąc. -Romanówski L Weil. zEf.rzyim«ili iaa dworcu -wi- 
leńr.l. :m Nucb ima Za'amc.na -i. iRyfikę Kląjnbor.ów- 
R-ę, mreatkańców Bi-a-tegioslo-kiu, Iktóryoh -poddali o- 
sob:s*eg rewćzjii. W tlcanoc-aku Klaijinlboirtóway, -ra.'iię- 
dzy uibran-ii?>m i  obuwiem oraileziono pół mi-ljan-a 
1000-maalltetw yd» banknotów białych. faiSsteyiwych.

W czasie rewizji KIa)'$>oi4ówm cóiwiiiaidcziyla 
Zającowi, że oddla mu orfy tRzmoszeic a UateyfSka-tar 
nti oibb 200.000 mb. gotówką, aby t y t o  swBflmB ją 
i Zt&mutm. Gdy wywiadowca- się  Mi® ugodę'.*, ro- 
twtjanama podttMsia sumę „lajpóiwikii" db 1J2O0.OOO
rrk. oraz fdsyjfika-ty. "WŁrótcs Kfelinboytówtn® o- 
św'*dc*yła chęć dodtoia j-czczie imióy-iiia. lecz nie­
ugięty wywiadowca ni-e dał się pmetaupoić i- o wsayst. 
kiam zrwiadctmii komis-a-rzia urvędu śledczego na 
pó.wiat wa-rs-rawski. p. Nowr-ka. który wtóął się e- 
n-ergic7,nć® do dalseego dwbotteenća.

'UstaliMio w.ięc, że Klcjmhortawna . neibyta od 
Pawia Grarafcerg® (Podwal® nr. 9) m fjon mb. fal- 
syfikatóNr i zapłaciła za nic dobrami pół milj-o.na, 
praycacm drugie pół mH'jcfia falsyfikatów zdo’aim> 
już’ wywóieźć do Bia-’eigc-steiku. Natyrfuniiapf urip.no 
się db mróesakaoia Grombeągą, lecz fen zrinGł si'ę 
Jcd uilótnić. przeto eresetoweno żonę jogo. Podczias 
rewizji iw andierztkaittiui znaleziono Kety jńsaue przez 
wtertego jratż -poKcji i  fcarooego za -puszczsimi® w o>- 
bieg frAsz-ywych babkmofów szanfażysfę. Jam# Rut- 
koWeJciago (Ńowy Świst 7), którego -również aresa- 
triwano.

Od tej pory Alrriist wk> zcłr-rzało coraz srersre 
Ic-ręgi. Ckęść wyiwii®dów’*órw ppjeohaLa db Łorizn, 
gdiiiie 'iaikoby mateW#* sie fabryka tych tatejifilkatńwt 
a kilku — do iBfcfegosWwi, celem aresztowania od­
biorców tolsjfaikafów'.

Jakoż a-rA.atowr.ino t-sm Jud-ela iKtejriboirta. wiu- 
iaBsńka aatrryunamej o a  dlww,au willeńsfeiim Ryffld. 
Pbdtojfrr sie «a dostawce sawna d'l» a W *  wojsko­
wych klajnborf od nredaiwn.® jest właścWeDem 
dwóch domów w  Targówku i dwóch w  Grodnie. 
W sprawie tej KHajnlbor-t jest cskarćony o to. że ja­
ka wspólnik 'bandy fałszerzy włożył do dliteresu 5 
m::!jonów marek.

Datej aresztowano znanego policji łcasiaraa- 
właimifraraea* i mńawM . Ryszardą Wô ieHhowęfc':*- 
go (Kopcrnl-ka Nr. 24). który przeiraucit się do 
mniej rysyfcohmegó. ą bardziej poctetbego .-za­
wodu". Oprócz wspo>m®:ameh wyżej, do bandy tej 
należeli, lecz d-Ww-hczas mi® zosładii sdh-wiyfainiii: Au­
gust Hincha. fotograf z Otwock--. letóry uici-elkl do 
Soppot -i Paweł Gromberg. Pierwwy zna:y  już na 
kilka Int .przed wó.ina. z głoiśnej sprawy fałsrsrzy 
SOO-nufc-Mwek rosyjskich i  wówcacs po odsaedaeniiu 
3 miesięcy sra Pawidknl, zwolniono go j"ko sulecor- 
:i'.aln«go Po pewnym cżasie r.n-o-wu -aresztowano go 
,:a fdsmwariie bawkitoi^w S-nrblbwych i ponowmio 
zwolniono.

Ekspert pańwtlwowyłh zak'adkSlw g ra fen y ch , -p,
Ma-rawreiki po diskładuem o-hejraemiu miljwa' odo- 
br anTch fałszywych bcnkinotów lOOO markowy: h, 
(ios;uedI do wnlaśku. że falsyfikaty te  zostały wy- 
konsue ule przez dytotal ntów. lecz prżez zaiwodo- 
wych litografów, -gdyż do złudzenia są podtelbn© do 
prwwtdK'lwych. Nadto użyto kliszy prawdziwej, ma 
której drukują sć« dobre hamknaty, Z tego widać, 
że tidszeme posilfcujo się fcUsaa. skradaiona w r. 
ć.b z państwowych askto-dów- cmfojcsmycti. Wszyst­
kich aiesatowranTCh w  tej sprawie- przefleazsno se- 
dzi«mm śledczemu 16 ®o okręgu. iW tych dniach, ku 
wielkiwnu «dB#®6el jednego r. .wynrteitetwcdar. 
który pracował w tej sprawie. J-udeta .Ktejttborla 
7.\voln.'mo i obc-cnie 'kpi on sbbie z pmsedsWwtoieftł-

7^ tvrh fałszerzy ■mimaj&teriiiim skartm
przeznaczyło '209.000 <mk. nagttody.

Wv-wi»d'0iwcę Zająca, który wykazał frciho.we 
zdolności przy aresztowaniu falsransy. pańslwows 
ariitody grwfićnm r-rangaiwwaly do swych taJc’adldiw 
db -tychże rzywwś&i.

W LOTNEJ KNAJPIE.
W Ałeje^fc JnrtBattbwMtich -w pobliżu dworca 

wiedeńskiego operuj® -wiele kobiet, noszących ufcry. 
ta tpray arb ie wódkę, -i kie-liszk), sprzedając przy- 
godnym gościom ten tupcogruswy truneln. W /policji 
otrzymały te  kobiety miano wlaśeitiełek „lotnych 
knóap'* W taik!'ej 'V.-'.neij fcne^pile k tó reś owy po- 
7.!ałi się ze sobą Bdteńnd JLilko-rsIklj, cte-nłyeta (Hoża 
-■i-. 7) i P d  teren KmtePińriki (Ghimkiln® 130). Po- 
ci-etważ Storskreim b (zakurzyło stę w «iup-ry.nie m  
diCibre Kiwiec.iń-ski zapre-pon-ow®! m a dirzemkę na 
lowce w Atol JeraroJtostSej „dl-a wytiraeżiwieoia".

Z sadów.
Dyrektor m*n#polu tyt*ni«w«go przed sądem.

36 mil jonów strat.

Wyzf.iaczioffl* ua -wczoraj do sądzenia głośna 
sprawa generalnego dyrektora monapoto tytanio-

Teatf Mały. Dziś i dni mastępiych ,,óttn« żon*
Sincibrodeigo". "W niedzielę o go-dz. 4 pp. „Ó-nW 
żona, Si.noibrorieęó".

Teatr Dmmatyciny. Dziś powtórzeni® „Tam­
tego ' Zapolskiej .

Toatr Praski. D®A „Obrona Częstochowy'', jo- 
tyo wBaowietnie woldeuMiliu -.Nitoiuchie".

P O K W IT O W A N IA .

N a W ydifital O pieV  i n a d  d a ie c k ie m .
20 dolarów złożył osobiście towarzysz 

reemigrant z Ameryki. Hojny ofiarodawca 
p-ragn'e pozostać niewyimienionyin.

n a  r © l c  1 9 2 2 .

Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspól­
na 17)i Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in­
stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe nadsyłanie zamówień 
celem uregulowania nakładu.

O g ło sz en ia  rów m ież  p rz y jm u je  K s ię g a rn ia  R o b o tn ic z a .

odważniki 1 miary stemplowa-1 
ne po c e n a c h  fabrycznych 
Pracownia T -s» a  „ H 8 ie rn ik “  
Koszykowa Ns 67, telefon 143-48. 

Reperacje i stemplowanie.

Duże Zakłady Mechaniczne
potrzebuję

T O K A R Z Y

na dokładne narzędziowe robots (kalibry na gw inty itp).

i  SZLIFIERZY
na kalibry i iane precyzyjne wyroby

Oferty tylko pierwszorzędnych Sił należy składać 
do Tow. Akc. „Reklama Polska*', Jasna 10 pod „Prze­
mysł".

Dr. Leszczyński
M a r sz a łk o w sk a  142, 

to l e f .  I27-.25
B. ordynator klin. ezp. św. Ł a ­
zarza Choroby w ener., skory  i 
moczo-płciowę. P rzy jm u je  do 1? 

rano  i od 5 do K w ieest.

“ LEKARZ-DENTY&TA
E. MEEKSON

przyjmuje od 10 — l  i od 3 — 7 
W olsko 84 —5 ll-gie piętro.

Poin nip
jesienne i zimowe w różnych ko­
lorach, ceny zniżone. M a p s s ą ł -  
k o w s k a  5 8  wejście z bramy 2 

piętro m. 6.___

D r. I. W iip ińsk i
b. ordynator kliniki szpit. św. Ła­
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. i 5-—8 w. Panie 1—2. 

Królewska 41. Tal- 9-42-

Dr. I. Rubinstein
b. st. ord. szp. powrócił z Buska. 
Przyjm. od 3—6. W e i te r y c r n e
* skóirna. Sienna 9. tel. 192-70.

Dr. S. G r o s g lik
u r o lo g  

powrócił. B a g a ł e t*

GitceHVNowe 
KOSMOS i KULEWŁ ODARS KI E  Cs ó» » H iD łH , T tL .lłi-IŚ ,

Jr. LMa CKiaiflayH
choroby kobiece i akuszerja. 
C hłodna 2 2  od15 -  7 pp. 

Tel. 267-86.

fnitretj artystyczne z fotogra-\ 
fji najtaniej „1 z m a

Miodowa 14 (w bramie).

Z inirl/ń lił ze9arów ściennych 
jy IihU W budzików, reparacja , 
solidna, tania. Gwarancja . F o r ­

t u n a "  Nowy-Swiat 10.

zegarmistrzowski przyj­
m uje reperacje tanio. 
Znany zegarmistrz Gut- 

m acher. Smocza 21 róg Dzielnej.

Zakład

[odtosmmi imodiit.
Biłiifnrin z,oło* srebro* *egarkl 
UIŁSlicIję kupuje sprzedaje oraz 
takowe przyjmuje do reparacji. 
Najkorzystniej bo w podwórzu 
parter. Chmielna 34. _____

rymarską dużego typu 
mało używaną okazyj­

nie sprzedam . Pośrednicy wyklu­
czeni. Zgłaszać sie: Niecała 12, 
m. 44 od 2—4 pp.

na ubrania, kostju­
rny, paRa itp. pole­

ca po cenach przystępnych Skład 
S u k n a ,  Mieczysław Ciepichałł, 
S-to Krzyska 27.

niezwłocznie s t r ó ż  
do kolonji dia dzieci 

8 kim. od Warszawy pod Wa­
w r e m .  Zgłaszać się Krochmalna 
92 do Podwysockiego od 4—6-ej.

Student

6* 0 marek portrety z foto- 
grafji: olejne, kredkowe wy* 

konywa (Sienna 18) Płatek.
udziela lekcji po przy­
stępnych cenach, lub 

za mieszkanie Specjalność: ma­
tematyka, fizyka, jeżyki. Zgłosze­
nia do fldm. Robotnika pod „Ko- 
repetytor 5". _____________

meskie. palta, kurtki na 
wacie, futra, bekiesze, 

burki. Ceny n a j n i ż s z e  tylko 
Chmielna 49, m. 5.

na swetry I kilimy. Przę­
dze i bawełne poleca: 

I. Władysław Nalewki U  w pod-
wórzu, telef. 177-20___________

doskonały portret 
z fotografii „Zjed­

noczeni portreciści**. Złota 16.

w T m r a T  Przeróbka sta ­
rych zębów. Przyjezdnym zamó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. S e­
natorska 28. Przy laboratorjum  
gabinet dentystyczny. Porada be­
zpłatnie.

I le iw k to r  ® a * K la y  i t .  F e l ik s  F e d . Red, odiDOtwiiC'd'itiailnY Brea, OlecbawwiCT Odbito w druk. ..Robotnika11. Warecka 7, Wvdawca: Rada Nacz, P. P. S.


